
We Lwowie, Niedziela dnia 21. Lutego 1886,

Powieść historyczna, z węgierskiego

Maurycego lokaja.



czne spadną wskutek tego ciężary na kontrybu- 
entów monarchii, a przeto i u nas, ciężary tak 
jednorazowe, jak stałe.

Przewódzcami pospolitego ruszenia, p o s t a 
w i o n e g o  p o d c z a s  s ł u ż b y  n a  r ó w n i  
p o d  k a ż d y m  w z l ę d e m  z a r m i ą ,  będą 
nietylko wysłużeni oficerowie — owszem ci tyl
ko w nader niewielkiej ilości będą mogli być 
użyci — lecz cywilni obywatele powołani przez 
monarchę. Jest to punkt niesłychanie ważny, wy
kazujący najlepiej może całą społeczną wagę no
wej instytucji. Wielki to będzie zaszczyt zaufa
nie monarchy, powołujące zwyczajnego obywate
la do przewództwa siłom zbrojnym ludu, ale też 
zaszczyt ten niemałą nakłada odpowiedzialność 
] obowiązki.

Jeden z dzienników zagranicznych powiada: 
„Obowiązek obrony ojczyzny, który dawniej tyl
ko szlachtę i miasta uprzywilejowane dotyczył, 
z rozszerzeniem praw politycznych na lud cały 
stał się także obowiązkiem ogółu ludu, a kunszta 
wolnych ćwiczeń fizycznych stały się odtąd po- 
spolitemi dla klas wykształconych. Wybór ofice
rów przez monarchę będzie wszakże przypominać 
poniekąd dawne czasy. Wybór ten spłynie naj
przód na potomków dawnej szlachty, która po 
większej części osiadłą jest na ziemiach swych 
przodków —  i da jej sposobność okazać, czy pa
miętną jest ona tych obowiązków, które jej przod
kowie przejęli wraz ze znakomitemi przywileja
mi. Dalej wybór ten spłynie na inteligencję mie
szczaństwa, która będzie musiała dowieść, źe u- 
znaje w pełni obowiązki, jakie na nią nałożył 
duch równouprawnienia, który zburzył przywile
je  i podporządkowanie stanów!“

W naszym kraju nie ma, dzięki Bogu, wąt
pliwości, że jedna i druga klasa powołanych o- 
bowiązki swoje względem ojczyzny czuje, i w ich 
spełnianiu szuka swego uszlachetnienia — jak
kolwiek „wolne kunszta ćwiczeń fizycznych" za
nadto może zostały zaniedbanemi. Lecz niechże 
i reprezentanci nasi polityczni w monarchii pa
miętają, że przykładając rękę do budowy podo
bnej instytucji, która tak wielkiego jest dla kraju 
znaczenia, która tak głęboko sięga w jego sto
sunki społeczne i takie ciężary bezpośrednie i 
pośrednie na kraj nakłada, niech pamiętają, że 
cała instytucja nie będzie miała żadnego znacze
nia, wedle opinii samychże sfer wojskowych, je 
śli w niej duch odpowiedni: duch miłości insty
tucji, jako narodowej, i zapału wojennego pano
wać nie będzie. Wedle tych opinij, w razie prze
ciwnym, w razie braku takiego ducha, będzie o- 
na zawadą a nie pomocą wojenną. Niechże więc 
pamiętają reprezentaci nasi, aby za ich sprawą, 
przy ich współdziałaniu politycznem w państwie, 
taki duch się w kraju rozwinął, a sama instytu
cja a b y  b y ł a  ś c i ś l e  z w i ą z a n a  z k r a 
j e m  i n o s i ł a  n a  s o b i e  j e g o  e s e n c j o -  
n a l n e  c e c h y  n a r o d o w e .

Niegdyś występowaliśmy zatem, aby orga
nizacja pospolitego ruszenia w Galicji szła na 
wzór obrony krajowej tyrolskiej tak bardzo kra
jow ej. Dziś nie stawiamy określonego postulatu 
wobec już złożonego gotowego projektu ogólnego. 
Zwracamy tylko uwagę naszych reprezentantów, 
że wedle zasiągniętych przez uas informacyj pro
jekt podlegnie z rozmaitych strou licznym po
prawkom, i rząd na dyskusję tych poprawek i 
przyjęcie jej rezultatu jest przygotowany. Jak 
również zwracamy uwagę, że nietylko motywa 
do projektu węgierskiego ustawy są zupełnie od
mienne, ale nawet brzmienie jednakiej ustawy 
nie jest identycznem. Wskazujemy na to, jako 
na świadectwo, ie  argument umowy zawartej 
między rządami, tamującej już jakoby możności 
zmian, byłby tylko pozornym. Rozwinięcie zaś 
oddzielnych postanowień ustawy i poprawki pro
jektu są zupełnie możliwemi 1

Projekt tak doniosłej ustawy przez rząd au- 
strjacki przedłożonej i motywa jego podamy do
słownie.

Sprawa aradzka.
Znana już nam z telegramów i kronik1 

sprawa aradzka ma poniekąd zasadniczą wagę 
dla Przedlitawii; sposób zaś, w jaki ją  podjęły 
wszystkie sfery węgierskie, wszystkie stronnic
twa sejmowe i dzienniki, jest tylko nowym przy
czynkiem do usiłowań, jakie Węgrzy czynią dla 
stanowczego położenia tamy wypadkom, których 
się czasami jeszcze dopuszczają wojskowi a któ
rych, wobec potężniejącego coraz bardziej wy
kształcenia w korpusie oficerskim i wobec wpły
wu powszechnego obowiązku do służby wojsko- 
we|, może by już wcale nie bywało, gdyby woj
skowi, z wyjątkiem spraw ściśle militarnych, pod
legali jednemu pospołu z cywilnymi sądownic
twu. Walka ta toczy się we Węgrzech od lat 
wielu, a nowy jej objaw mamy w danym tu wy
padku aradzkim.

I u uas działy się i, choć bardzo rzadko, 
dzieją się podobne wypadki, i otrzymujemy o nich 
doniesienia z gorącem wezwaniem o publiczne 
ich wywieszenie. Mało kiedy jednak czynimy 
zadość temu wezwaniu, mając tę pewność, że 
zwłaszcza pod teraźniejszą komendą, władze woj
skowe u nas same od siebie czynią co należy, 
skoro się tylko o wypadku urzędowo lub prywa
tnie dowiedzą. Ale wracamy do danego tu wy
padku. Poseł Falk wniósł w węgierskiej Izbie 
posłów d. 18. b. m. następującą interpelację:

„W idzę się zniewolonym, zainterpelować p. 
ministra prezydenta w sprawie niemiłej. Motywo
wać ją  będę jak najkrócej, nie myślę bowiem 
dolewać oliwy do ognia i potęgować jeszcze owe 
bardzo wielkie a słuszne oburzenie, jakie pod
noszony przezemnie wypadek w szerokich kołach 
wywołał. Do wniesienia tej interpelacji powo
dują mnie oprócz owych ogólnych powodów, dla 
których każdy poseł w każdym takim wypadku 
głos zabierać jest obowiązanym, nadto ta jedna 
okoliczność, że jestem posłem tego miasta, w 
któretn się ów skandaliczny wypadek wydarzył, 
i ta druga, że od czasów przywrócenia konsty
tucji wedle słabych sił moich starałem się o jak 
najlepszą komitywę pomiędzy obywatelstwem a 
armią wspólną.

„D o tego atoli niezbędnie potrzebnem jest, 
aby jedna strona szanowała prawa drugiej a obie 
strony aby ustawy szanowały. (G łosy : tak je s t !) 
Każdy przeto, komu zależy na tej harmonii mię
dzy cywilnymi a wojskowymi, winien energi
cznie głos podnosić, ilekroć którakolwiek strona to 
wzajemne uszanowaniedla prawa i ustaw naruszy. 
A takie naruszenie zaszło w Aradzie. Jak z gazet 
wiadomo, pewien oficer na wychodnem z teatru 
posprzeczał się z nieuzbrojonym cywilnym i tego 
kilka razy spłazował szablą. Jedno z takzwa- 
nych pism „humorystycznych" podało o tem 
krótką wzmiankę, poczem ów oficer z drugim 
kamratem udał się do pomieszkania redaktora, 
którego najpierw zbatożono a następnie szabla
mi tak pokaleczono, że zdaniem lekarzy jedno 
ramię pokaleczonego może już w’ cale nie będzie 
do użycia.

„Ja nie znam ani owego redaktora, ani owe 
go pisma, ową też wzmiankę posiadam dopiero z 
drugiej ręki, więc też nie jestem w stanie osą
dzić, czy wzmianka ta była obrażającą czy nie; 
mniemam atoli, że to kwestja całkiem poboczna 
(głosy zewsząd: tak jest); albowiem nawet w 
tym najgorszym wypadku, że popełnioną została 
prez prasę obraza honoru, miał oficer dwie dro
gi do wyboru: albo wytoczyć sprawę przed wła
ściwego sędziego, t. j. przed ławę przysięgłych; 
albo też, gdyby z jakichbądź powodów uczynić 
tego nie chciał, mógł żądać innej satysfakcji, 
owej mianowicie, kt ra wprawdzie prawem jest 
zakazaną, wszelako, zwłaszcza w wypadkach z 
oficerami, zwyczajem jest niejako sankcjonowaną, 
(Tak je st!) Ale aby dwaj wojskowi napadli czło
wieka bezbronnego w jego własnem mieszkaniu 
i tam go harapem, jakich na psy używają, i sza
blą malretowali, jest to wandalizm, który w pań
stwie cywilizowanem ścierpiany być nie może i 
nie powinien. (Huczne oklaski). Pozwalam sobie 
tedy zainterpelować p. ministra prezydenta:

1) Czy ma p. minister prezydent urzędową 
wiadomość o tem, że w mieście Aradzie dwóch 
oficerów armii wspólnej bezbronnego obywatela 
w jego własnem pomieszkaniu napadli i to hara
pem to szablą znacznie poranili?

2) Jeżeli ma o tem wiadomość, to czy my
śli zażądać energicznie, aby co do skonstatowa
nia faktu, który przyszłemu wyrokowi służyć ma 
za podstawę, śledztwo prowadzone było nie wy
łącznie i nie jednostronnie przez organa wojsko
we, ale przez nieuprzedzoną i bezstronną komi
sję mieszaną?

3) Jeżeli, co chyba wątpliwości nie ulega, 
oficerowie uznani zostaną winnymi, to czy p. mi
nister prezydent będzie się umiał postarać, aby 
winni z całem możliwem skróceniem postępowa
nia jak najrychlej i w zupełności, odpowiednio 
do wagi swego uczynku ukarani zostali? (Tak, 
tak.)

„Jak pp. widzicie, interpelacja moja obraca 
się w ramach jak najskromniejszych. Byłoby je 
szcze wiele do pomówienia w tej sprawie, a mia
nowicie możnaby nanowo odgrzewać wszystkie 
owe utyskiwania na wadliwość i niezgodność z 
naszemi czasy naszego sądownictwa wojskowego 
(z lew icy: otóż to !) , jakeśmy i temi dniami i
dawniej już niezliczone razy w tej Izbie słyszeli. 
Juścić wszyscy żywo czujemy te braki, i wszy
scy pragniemy, aby ta już tyle lat wlokąca się 
sprawa raz przecie pomyślnie załatwioną została, 
jakoż tuszę, że rząd załatwienie to przyspieszy. 
Ale jakbądź ono wypadnie, cóż nam z tego w ni
niejszym razie! Pragnę więc, aby to się stało, 
co w niniejszych okolicznościach jest możliwem, 
ale też aby to możliwe spełnionem było szybko 
i energicznie.

„Jeszcze jedna tylko uwaga. Wiem iż nie 
jeden powie : „To się w każdym stanie wydarza; 
w każdym stanie bywają indywidualną, które 
szkodzą jego powadze, które sądzą się wyższemi 
nad prawo, i jeszcze ztąd całego stanu winić 
nie można." Za pozwoleniem —  zachodzi tu 
wielka różnica. Wszystkie inne stany są sobie 
równe wobec prawa (Tak j e s t !) Państwo wyda
je ustawy, i te każdego w równej mierze obo
wiązują : kto je  naruszy, sądzony jest przez te
go samego sędziego i według tych samych u- 
staw. Ale wojskowość ciągle jeszcze jest u nas 
stanem uprzywilejowanym (tak!), a władze cy
wilne zawsze tylko łagodniutko dotykać się go 
ważą; jej wolno nosić broń nawet poza służbą; 
ma ona swoje osobne ust&wy i osobną procedu
rę sądową; sądzoną jest przez specjalny trybn- 
nał, w którego łonie zazwyczaj jedna tylko wo
la decyduje. Gdzie zaś jeden stan takich przy 
wilejów używa, tam też cały ten stan powinien 
czuwać, aby te indywidua, które do swego gro
na przyjmuje i cierpi, nie nadużywały tych przy
wilejów, a jeżeli się nadużycie jednak wydarzy, 
to kara winna być w dwójnasób surową, inaczej 
bowiem owe przywileje będą ciągle zagrażały 
bezpieczeństwu i życiu obywateli." (Zewsząd 
głosy: tak jest!)

Minister prezydent T i s z a odparł, że go
tów dać natychmiast odpowiedź, ale poczeka na 
drugą jeszcze, zapowiedzianą w tej sprawie.

P. V a d n a y  przystępuje do motywów p. 
Falka, i sam żąda jak najsurowszego postępo
wania w tej sprawie, potępia postępek oficerów, 
ale też potępia zarazem, jeżeli kto sposobem re
wolwerowym na świętość czci i reputacji oficer
skiej uderza. W samejże interpelacji pyta p. Va- 
dnay, czy minister prezydent zamierza, drogą 
bezstronnego śledztwa sprawę wszechstronnie 
wyświecić i ogłoszeniem wyniku objaśnić publi
czność, może w błąd wprowadzoną; tudzież czy 
nie myśli także dochodzić, ażali życie i prywa
tny charakter owego redaktora Horvatha (recte 
Hirschmanna) nie jest tego rodzaju, że według 
pojęć oficerskich i cywilnych nie można szukać 
u niego rycerskiej satysfakcji? (Powszechne po
ruszenie.

T i s z a :  „Mojem zdaniem, nie wypada roz
ciągać śledztwa w myśl ostatniego punktu inter
pelacji p. Vadnaja (g ło sy : tak jest); albowiem
łatwo mogłoby się stać, że obraza popełnioną 
jest i od obrażającego niepodobna by żądać ry
cerskiej satysfakcji, ale ztąd jeszcze nikt niema 
prawa, napadać zbrojną ręką (zewsząd: tak
je s t !)

„Rzecz sama miała się tak, jak ją  przedsta
wił p. Falk. Zaraz po tym wypadku zatelegra
fował mi o nim nadużupan, donosząc zarazem, 
że u komendanta korpusu w Temeszwarze po
czynił kroki względem utworzenia trybunału 
mieszanego. Naturalnie przyjąłem relację nad- 
żupana i poleciłem mu, aby mię o każdym dal
szym szczególe tej zprawy zawiadamiał. Co do 
zapytania; czy zamyślam postarać się, aby ta 
sprawa drogą bezstronnego śledztwa należycie 
wyświeconą sostała a winnych, aby ile możno
ści rychło i surowo ukarano, mogę stanowczo 
odpowiedzieć: tak jest. (Brawa zewsząd.)

„I conajmniej mam nadzieję, że z mojej 
strony nie będzie potrzeba żadnej nadzwyczajnej 
interwencji, sądzę bowiem, że w decydujących 
kołach wojskowych taksamo jak ja czują, iż do
bra komitywa między wojskowością a obywatel
stwem jest konieczną, i już to samo wystarcza 
do zapobiegauia surowemi karami, aby tej dobrej 
komitywy nie naruszały niedające się usprawie
dliwić uczynki jednostek. (Tak tak!)

„Jak powiedziałem, takie jest moje zdanie; 
ale też dodaję od siebie, że z pewnością wszy 
stko uczynionem będzie, aby sprawa ta o ile mo
żna jak najrychlej załatwioną została a winuych 
aby ile możności jak najsurowiej ukarauo." (Po
wszechne oklaski.)

P. F a l k :  Można było mniej więcej przewidzieć, 
że p. minister w obecnem stadjumtej sprawy tylko 
tyle powie, co powiedział. Mnie szło głównie o 
to, aby zwrócić uwagę rządu na tę  ̂sprawę, a 
przez skonstatowanie, że rząd się nią na serjo 
zajmuje, uspokoić ludność bodaj o tyle, o ile to 
narazie możliwe. Zresztą będę starannie czuwał 
nad tą sprawą, i w razie potrzeby ponownie

zwrócę na nią uwagę Izby i rządu. Na teraz przyj
muję odpowiedź ministra do wiadomości." (Brawo.)

Sprawy szkolne w Radzie państwa.
Doniósł nam już wczoraj telegram, że d 

18. b. m. toczyły się w komisji budżetowej Izby 
posłów dalsze debaty nad budżetem szkolnym. 
Rozpatrywano mianowicie wydatki na cele szkół 
ludowych.

Referent poseł J i r e c z e k  wyraził życzenie, 
ażeby rząd zmniejszył na rok przyszły kwotę, 
wymaganą na stypendja dla uczniów seminar- 
jów  nauczycielskich, lub potrzebę dotychczaso
wej kwoty szczegółowo uzasadnił.

T o n k l i  użalał się, że w seminarjum nau- 
czycielskiem w Marburgu nie jest słoweński ję 
zyk dostatecznie uwzględniony, i że życzenia 
Słowieńców w Karyntji, pomimo że stanowią 
znaczną część ludności, nie są uwzględniane.

Minister G a u t s e h  wyjaśnił, że z 80.000 
na stypendja udziela się najwięcej krajom uboż
szym, jak Galicja, Istrja, Dalmacja, gdzie jest 
jeszcze brak nauczycieli, co zaś do języka sło- 
wieńskiego oznajmia, że w seminarjum lublań- 
skiem, pomnożono liczbę godzin dla tego przed
miotu i używano kandydatów do nauki w utra- 
kwistycznych szkołach ćwiczeń.

W dalszym ciągu rozpraw podniósł dep. 
L o r  e n  z o n  i, że we włoskim Tyrolu dąży rząd 
do germanizacji, wbrew swej własnej polityce 
co do krajów słowiańskich, że wprawdzie nie 
przymusza się nikogo, ażeby dzieci do niemie
ckiej szkoły posyłał, ale się udziela ubogim gm i
nom zasiłków tylko pod tym warunkiem, że 
przyjmą język niemiecki.

Stawia zatem rezolucję, ażeby z końcem ro
ku szkolnego zwinięto niemiecką szkołę ludową 
w Tryencie i niemieckie klasy szkoły ćwiczeń 
w Roveredo, a ewentualnie wydano zakaz przyj
mowania do tych szkół dzieci włoskiej narodo
wości, ażeby wreszcie utworzono w Bożen, w 
Inszpruku i wszędzie, gdzie jest przynajmniej 40 
dzieci w wieku szkolnym, założono szkoły z ję 
zykiem wykładowym włoskim.

Dr. R u s s  polemizował z Tonklim, a L i e n -  
b ac h e r  oświadczył sig przeciw rezolucji Loren
zoniego na zasadzie, że rodzicom służy prawo po
syłać ddeci do tej szkoły, do której im się po
doba, lnb też dawać je  kształcić prywatnie, że 
prżeto ani przeciw rodzicom, ani przeciw państwu 
nie powinien być przymus używanym. Zasady tej 
będzie bronił, gdy i druga strona analogijne żą
dania postawi. Lecz państwu nie można odmówić 
prawa utrzymywania szkoły w swoim języku, gdyż 
znaczyłoby to tyle, co zakazać państwu oznacze
nia swego terytorjum.

K a l t e n e g g e r  prosi ministra o powstrzy
mywanie nauczycieli od agitacyj politycznych z 
całą stanowczością. Gorąco bardzo wystąpił prze
ciw temu dr. B a r e u t h e r ,  nazywając to żądanie 
„Ruf nach Polizei", brał w obronę nauczycieli 
niemieckich, twierdząc, że nauczyciel musi mieć 
jakieś przekonanie polityczne i że on dziękuje za 
nauczycieli bez przekonań. W dalszym ciągu swe
go przemówienia poddał dr. B a r e n t h e i  krytyce 
rozporządzenie ministra, tyczące się rewizji bi
bliotek szkolnych. Ganił mianowicie zarządzenie, 
ażeby nauczyciel, przeczytawszy książkę, był obo
wiązany podpisem swoim brać odpowiedziąlność 
za jej treść. Otóż jest to żądanie za daleko idące, 
a przytem można sobie wyobrazić, jak rozmaicie 
wypadną rądy, będące wypływem usposobienia na
uczycieli. Podobno ju ż „a le  Ahnen- Freitaga i 
bajki Gellerta, zostały z bibliotek dla szkół śre
dnich wyrzucone.

Co zaś najważniejsza, że i sam pan mini
ster — jak o tem gazety donoszą — miał pole
cić, ażeby w sposób nieuderzający wyrzucono z 
biblioteką szkolnych książkę p. tyt. Die grossen 
dchLacMtagn aus uem Nałionallcarnpfe Deutschland’s 
gegtn brankreich im Jahre l87u . Dlaczegóż ma 
być usunięte dzieło, nadające się do wpajania 
patrjotyzmu umysłom młodzieży, i dlaczego w 
sposób nieuderzający V Rozporządzenie to właśnie 
wskutek zalecenia niepokażności, nabrało rozgło
su, więc zapytuję p. ministra — kończy Bareu
ther — co go do tego skłoniło?

Minister G a u t s e h  konstatuje, że w dzie
dzinie literatury szkolnej są w ostatnich latach 
do zanotowania pożałowania godne objawy. Ksią
żek pojawia się niezmiernie wiele, i koszt ich 
jest także bardzo znaczny. Ministerstwo będzie 
się starało, ażeby w przyszłości nie zmieniano 
książek bezustannie i aby książki były tańsze. 
Minister nie dąży do monopolu, lecz zamierza 
wprowadzić do konkurencji także c. k. nakład 
książek szkolnycń w ten sposób, ażeby spowo
dować go do nakładu książek dobrych i tanich 
także dla szkół średnich.

Zwracając się do rezolucji Lorenzoniego, 
oświadcza minister stanowczo, że będzie i nadal 
dążył do utrzymania i podnoszenia szkół nie
mieckich w Tyrolu, za któremi to przemawia, że 
bez żadnego przymusu uczęszcza do nich i po 
80 prc. dzieci włoskiej narodowości, że przeto 
ludność sama uczuwa ich potrzebę.

Co do agitacyj politycznych ze strony na
uczycieli oznajmia, że o iieby one miały podko
pywać zaufanie ludności do stanu nauczyciel
skiego, będzie przeciwko nim z całą energią 
występował. Nareszcie w sprawie usunięcia 
książki „Die grossen Schlachttage" przyznaje 
dr. G a u t s e h ,  że ktotnie kazał tę książkę u- 
sunąć, a wobec niedyskrecji dzienników, która 
niestety nie była zupełną, chce całkiem bez
względnie i jasno wziąć ten swój krok w obro
nę. Dzienniki nie podały, że powodem do zaka
zu była rozprawa sądowa. W Budziejowicach 
mianowicie został jeden z uczniów gimnazjal
nych do tego stopnia lekturą owej książki sfa- 
natyzowany, że głośno, na ulicy dopuścił się o- 
brazy majestatu i krzyczał — a tylko tyle przy
toczyć tu można —  Pereał Austria ! Vivat Dis- 
mark !

Minister mniema zatem,- że spełnił tylko 
swoją powinność, jeśli na podstawie faktów, 
sprawdzonych w sądzie, uznał książkę ową za 
niewłaściwą dla austrjackich bibliotek szkolnych. 
Nie jest zamiarem ministra zatajać młodzieży 
bohaterskie czyny Niemców w r. 1870., i mnie
ma on, że dość jest książek po bibliotekach szkol
nych, które je  przedstawiają; nie może jednak 
dziać się to nigdy w sposób tak podniecający. 
Jeśli zaś minister polecił rozporządzenie swe wy
konać w sposób nieuderzający, to uczynił to je 
dynie ze względów pedagogicznych, ażeby g ło 
śnym zakazem nie wywołać właśnie skutku prze
ciwnego. Nakoniec oświadcza dr. G a u t s e h ,  
że i nadal poleci jak najściślej biblioteki szkol
ne nadzorować.

W  dalszym ciągu rozpraw podniósł dr. B e er  
obawę, czy powołanie rządowego „Schulbiicher- 
verlagu“ do konkurencji nie wpłynie na  ̂ obni
żenie naukowej wartości książek, gdyż niektóre 
wydane już tam książki nie mogą się ostać przed 
nieuprzedzoną krytyką. Dr. S c h a u p p nato

miast wyraził życzenie, ażeby odpowiedzialność 
za cenzurowanie książek przez nauczycieli, zo
stała z nich na ministerstwo przeniesiona, gdyż 
inaczej może to tylko posłużyć do celów denun ■ 
cjatorskich.

Po ukończeniu rozpraw głosowano nad re
zolucją Lorenzoniego i uchylono ją w pierwszych 
dwóch punktach; utrzymał się tylko trzeci punkt 
małoznaczny, domagający się, ażeby z kwoty 
53.000, preliminowanej na podnoszenie szkół 
niemieckich w Tyrolu, obdzielano sprawiedliwiej 
uboższe gminy tak północnego jak południowego 
Tyrolu.

Projekt ustawy o pospolltem ruszeniu.
Podany wczoraj przez nas w streszczeniu 

w „Przegl. poi." projekt ustawy, o pospolitem 
ruszeniu, przedłożony Radzie państwa a mający 
obowiązywać wszystkie kraje austrjackie prócz 
Tyrolu i Vorarlbergu, i zwiększający oczywi
ście dotychczasowy obowiązek służby wojskowej, 
b rzm i:

§. 1. Pospolite ruszenie jest istotną częścią 
siły wojskowej i jako takie zostaje pod opieką 
prawa międzynarodowego.

§. 2. Do pospolitego ruszenia obowiązani są 
wszyscy zdolni do broni obywatele państwa, 
którzy nie należą ani do c. k. wojska, marynarki 
wojennej lub rezerwy uzupełniającej, ani do c. k. 
obrony krajowej, i to od początku roku, w któ
rym kończą 19. rok życia aż do końca roku, w 
którym ukończyli 42 rok życia. Stosownie do 
zdolności do broni, obowiązane są do pospolitego 
ruszenia i to aż do ukończenia 60 roku życia 
wszystkie osoby przeniesione w stan spoczynku 
lub będące w stosunku pozasłużbowym, a nale
żące do armii (marynarki wojennej) i obrony 
krajowej, o ile osoby te w owych oddziałacń 
siły zbrojnej nie pełnią służby. Obowiązek po
spolitego ruszenia rozciąga się następnie — nie 
naruszając dawniej juz w ogolę unormowanych 
osobistych zobowiązań — na wszystkie korpora
cje, mające militarny charakter, a względnie u 
żywające wojskowymi oznak. Personal żandar- 
merji, straży skarbowej i leśnej straży państwo
wej podlegać ma obowiązkowi pospolitego ruszę 
nia, o ile wymagać tego będą stosunki wojenne 
i o ile na to zezwolą względy służbowe. Osoby, 
niepodlegające obowiązkowi służby wojskowej w 
armii, obronie krajowej, ani obowiązkowi pospo
litego ruszenia, a zgłaszające się. ochotniczo, 
mogą być przyjęte do pospolitego ruszenia w 
miarę ich uzdolnienia.

§. 3. Obowiązani do pospolitego ruszenia 
podzieleni będą na dwa powołania. Do pierw 
szego powołania należą wszyscy w myśl §. 2. 
do pospolitego ruszenia obowiązani obywatele 
państwa od początku roku, w którym kończą 19 
rok swego życia aż do końca roku, w którym 
ukończyli 37 rok życia, łącznie z tymi, którzy 
w myśl §. 17. ustawy wojskowej na pewien czas, 
lub w myśl §. 40. tejże ustawy przed czasem 
zostali uwolnieni, tudzież tymi, którzy po ukoń 
czeniu obowiązku służby wojskowej uwolnieni 
zostali z armii (marynarki wojennej, rezerwy u 
zupełniającej) i obrony krajowej. Do drugiego 
powołania należą takież same osoby, począwszy 
od dnia 1. stycznia tego roku, w którym ukoń
czą 38 rok swego życia, aż do dnia 31. grudnia 
tego roku, w którym ukończyły 42 rok życia.

§. 4. Powołanie pospolitego ruszenia nastąpi 
na rozkaz cesarza, po wysłuchaniu Rady mini
strów, przez m in is te r s tw o  o b r o n y  krajowoj, wów
czas i w takiej rozciągłości, jak tego wymagać 
będą interesa obrony kraju. Tak powołane po- 
pospolite ruszenie użyte będzie stosownie do po
trzeby przez komendanta wojskowego, którego ce
sarz wyznaczy, i w organizacji przez cesarza 
postanowionej. Rozpuszczenie pospolitego rusze
nia zarządzone będzie przez cesarza.

§. 5. Gdyby stosunki wymagały wyjątko
wego użycia pospolitego ruszenia po za grani
cami terytorjum państwowego, ustawa państwowa 
ma udzielić upoważnienia do tego. Tylko w ra
zie, gdyby zwłoka groziła niebezpieczeństwem, 
może być tego rodzaju użycie pospolitego rusze
nia zarządzone przez cesarza pod odpowiedzial
nością rządu i za następnem przedłożeniem tego 
zarządzenia do zatwierdzającej wiadomości Rady 
państwa. W razie nadzwyczajnej potrzeby, jeśli 
rezerwa uzupełniająca, przeznaczona do utrzy
mania stojącego wojska (marynarki wojennej) na 
ustawowej stopie wojennej w czasie wojny, nie 
wystarczy tudzież w celu ewentualnego uzupeł
nienia obrony krajowej do ustawowej stopy wo
jennej, można stosownie do potrzeby i na czas 
niezbędnej konieczności, powołać z pierwszego 
powołania tyle osób, ile będzie potrzeba do sy
stematycznego uzupełnienia oddziałów siły zbroj
nej w królestwach i krajach, w Radzie państwa 
reprezentowanych.

§. 6. Osoby należące do pospolitego rusze
nia podlegają od dnia powołania aż do dnia roz
puszczenia powołania wojskowym przepisom kar
nym i dyscyplinarnym. Przez urlopowanie obo
wiązanych do pospolitego ruszenia, stosunek 
wojskowy urlopowanych ustaje przez czas urlopu.

§. 7. Szeregowcy pospolitego ruszeni : i ich 
oficerowie nosić będą przez czas ich użycia 
wspólne i z daleka rozpoznać się dające odznaki, 
a oficerowie i podoficerowie wojskowe odznaki 
godności któreby ich rozróżnić pozwalały.

§. 8. Co do nagród i odznaczeń, prawa do 
transportu, umieszczenia, zaopatrzenia pienię
żnego i w naturze, pielęgnowania w razie zra
nienia i choroby, tudzież zaopatrzenia żołnierzy 
oraz rodzin po nich pozostałych, obowiązywać 
mają te same przepisy, które istnieją dla woj
ska a względnie dla obrony krajowej.

§. 9. Listy, na których osoby obowiązane do 
pospolitego ruszenia stosownie do asy wieku 
od najwyższej na dół mają bye spisane, utwo
rzone i utrzymane będą w ewidencji przez prze
łożonych gminnych przy udziale prowadzących
metryki. , .

§. 10. Koszta powołania pospolitego rusze
nia pokryte będą z budżetu wspólnego minister
stwa wojny.

§. 11. U staw a ta znosi w szelk ie sp rzeczn e  
z n ią  postan ow ien ia  ustaw y w ojsk ow ej.

§. 12. Ustawa ta wchodzi w życie zaraz po 
ogłoszeniu jej, a wykonanie jej powierzam memu 
ministrowi obrony krajowej.

M a  i n v a  i m m m

Lwów d 20 Lutego.
* Cesarz udzielił zarządowi szpitala powszech

nego w Brodach 200 zł. zapomogi na budowę 
szpitala.

t  Maksymilian Zatorski, poseł do Rady pań
stwa, poseł niegdyś na sejm krajowy, radca miej
ski, profesor uniwersytetu krakowskiego itd., po 
dłuższej chorobie zmarł wczoraj w Krakowie.

Wobec trumny stygną różnice zdań politycznych i 
słowa szczerej a sumiennej prawdy należy wypo
wiedzieć wobec zwłok męża, który całe życie słu
żył krajowi, czy na katedrze profesorskiej, czy na 
arenie życia publicznego, czy wreszcie poświęca
jąc się gorliwie każdej dobrej sprawie. Jako 
profesor uniwersytetu, dr. Zatorski kochany był 
przez swoich uczniów serdecznie, był bowiem dla 
nich i wybornym profesorem i umiał utrzymać ów 
szczery, ojcowski omal stosunek, troszcząc się o 
ucznia i w uniwersytecie i poza mnrami już uni
wersytetu. W  pierwszym też rzędzie i dawniejsi 
i obecnie uczniowie zmarłego ncznją boleśnie i 
głęboko tę stratę, nie znajdzie bowiem między 
nimi jednego, któryby nie miłował i nie czcił 
przezacnego profesora.

Zasług i działalność politycznychazmrłego na ra
zie niebędziemy bliżej określać a wspomnimy tylko, 
iż w życiu publicznem kierowała zmarłym sprawa 
publiczna i wierność zasadom a ocenianie poważne 
i bezstronne przeciwnika. Odwagę miał zawsze 
wypowiedzieć swoje zdanie, choć gorzką, w stron
nictwie, ale nad zdaniem tem nstanawiał się dłu
go poprzednio. O zaszczyty nie dbał. Spotkało 
zmarłego wiele zarzutów z powodu jego pamię
tnej mowy nad wnioskiem reformy Dunajewskiego 
w sejmie, która tak głośną była swojego czasn i 
postrzępiła sztandar stronnictwa krakowskiego, 
jednego przecież zarzucić nie można i nikt nie 
zarzuci zmarłemu, aby chciał był szkody kraju, 
uszczuplenia autonomii, on wierzył bowiem głę
boko, że reforma ta mogłaby przynieść pożytek 
krajowi.

W Krakowie na każdym kroku cznć było 
jego cichą a serdeczną działalność w każdej omal 
instytucji, nżywał też popnlarności, która mimo 
różnic w zapatrywaniu politycznem kochać go i 
szanować nakazywała.

Ze strat, jakie Kraków poniósł w ostatnich 
czasach, ta jest bardzo dotkliwą, bo żałobą okryje 
bardzo szerokie koła, żałobą po prawym, nieska 
ziteluyra człowieku, pracowniku dzielnym na 
niwie politycznej, mężu o wielkiem sercu i talen
cie. Strata to całego kraju.

t  Napoleończyk. W  tych dniach zmarł w K iel
cach b. żołnierz napoleoński, Piotr Borkowski. 
Urodził się w roku 1792 w Krzemieńcu i tam do 
szkół uczęszczał. W  roku 1808 zaciągnął się pod 
sztandary i pierwszy chrzest ogniowy otrzymał 
pod Raszynem, gdzie był rannym. Jako żołnierz 
wielkiej armii wszedł do Rosji i tam odbył całą 
kampanię 1812 r. Był pod Możajskiem i przy 
wzięciu Smoleńska, uczestniczył w bitwie pod Bo
rodinem. Następnie przy przejściu Berezyny nale
żał do oddziału, który oddawał honory Napoleo
nowi, żegnając go przy odjeździe do Warszawy

Służąc w 4. pnłkn strzelców, miał udział w 
bitwie pod Lipskiem i był świadkiem zgonu Po
niatowskiego. Po powrocie z niewoli anstrjackiej 
wstąpił do służby cywilnej i wysłużywszy eme 
ryturę, stale osiadł w Kielcach. Cześć jego pamięci.

* Wykład habilitacyjny dr. Mieczysława Ła
zarskiego odbędzie -się we środę, dnia 24. b. m., 
o godz. 11. przed południem w VI. sali wykłado
wej na I. piętrze tutejszej c. k. szkoiy politech
nicznej. Prelegent mówić będzie „O wpływie geo- 
metrji syntetycznej na wykład geometrji wykreśł- 
nej w szkołach politechnicznych.

* Na wystawę nieustającą zjednoczonego To
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych (plac św. 
Ducha 1. 10), nadesłano obecnie następujące 
oorazy z Krakowa: Małeckiego Władysława „D o
lina w Mnikowie" praca większych rozmiarów

Mm.rffm.roty m fa. .. io bratt leśn j
Odesłane zostały do Krakowa obrazy •. Pio 

trowskiego „Po egzekucji Kotsisa, W ójt i Rabin* 
Stachiewicza.

Sprzedano : „Niewinny całus, nabył Jerzy hr. 
Dnnin Borkowski; Ajdnkiewicza „Przed termi
nem", Juchnowskiego „Ciszej grajku* i Obsta 
dwa typy ludowe: hucuł z Żabiego i mołodyca z 
Berkometu, nabył p. E. A. Ziffer, dyrektor kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej w Wiednin.

P. Jnliusz Bełtowski, tutejszy artysta rzeź 
biarz, darował popiersie z terrakoty Kopernik 
wartości 150 zł. na rzecz wygnańców z pod zf 
bora pruskiego. P. Jan Dobrzański, prezes kt 
mitetu ku wsparciu wygnańców, deponował do 
ten na wystawie nieustającej w celn spienię
żenia go

Portret Reszkówny Ajdnkiewicza ciągle je 
szcze zainteresowuje prawdziwych znawców i arna 
torów dzielnego malowania.

Zapowiedzianych jest kilka pięknych obrazów 
między innemi Merwarta. Andriolli ma nadesłać 
jedną z swoich prac.

* Rusini akademicy krakowscy zamieszczają 
w Czasie z podpisem dr. Gluzińskiego następujące 
pismo : „Gremium Rusinów, uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, obchodziło w dniu 5. stycznia r. 
1886, w lokalu Tow. „Zdrowie* w Krakowie wilię 
Bożego Narodzenia, na której oprócz kilkunastu 
Rusinów znajdowało się kilkn Polaków przez nich 
do ndziałn w uczcie zaproszonych. W  kilka dni 
potem zaczęły krążyć pogłoski nietylko między 
studentami, ale i w szerszem kole publiczności, 
że Rnsini na wilii owej wznosili toasty obrażają 
ce uczucia patrjotyczne polskie.

Rusini chcąc się oczyścić wobec opinii pu
blicznej oddali sprawę tę sądowi płożonemu z kil
kunastu kolegów, który z a p ro s iw sz y  na przewo
dniczącego dr. G lu z iń s k ie g o , docenta tutejszego 
Uniwersytetu, sp ra w ę  gruntownie i sumiennie zba
dał i p r z y s z e d ł  do przekonania, które formułuje 
w następujący sposób:

„Nieprawdą jest, aby podobne toasty na po
wyżej wzmiankowanej wilii wznoszono, a pogłoski 
wszelkie które krążyły, są co najmniej bezpod
stawne; owszem uczta cała odznaczała się serde
czną harmonią między obiema narodowościami."

* Na balu akademickim, który odbędzie się w 
Krakowie w przyszłą środę d. 24. bm. wystąpi 
wesele ruskie. Wzory do strojów ruskich są tam 
w muzeum techniczno-przemysłowem.

* Zabawy tańcujące. Widocznym, a godnym 
pochwały, znakiem oszczędności są w obecnym 
karnawale kolacje, urządzane w czasie zabaw tań
cujących w warszawskiej resursie obywatelskiej 
Bilet ua udział w wieczerzy, na której podają 
pieczyste, sałaty, kompoty i deser, kosztuje rubla, 
U nas za to pobiera się na b a le  za wstęp od 
osoby 6 złr.

+ Wieczornica „Lutnl“ odbędzie się stanowczo 
we środę dnia 24. lutego b. r. w sali kasyna 
miejskiego o godzinie wpół do ósmej. Wstęp tylko 
dla członków Towarzystwa.

* Włosy Adama Mickiewicza. Mieliśmy sposo 
bność oglądać szacowną pamiątkę, pisze Kurjef 
warsz. a mianowicie promień włosów Adama M ic
kiewicza, oprawiony w złoty medalion za szkleni. 
Pamiątka ta znajduje się w posiadaniu pani He 
leny z Wroczyńskich Mierzanowskiej, obywatelki 
z Kaliskiego. Pani M. otrzymała medaljon w spu- 
ściźnie po matce, która włos dostała od poety 
w Rzymie.

* Proces o portret Stanisława Poniatów-
skiego. W tych dniach odbywało się w warszaW' 
skim sądzie cywilnym badanie świadków W pr̂ "*



cesie o portret króla Stanisława Poniatowskiego, 
która to sprawa prowadzona jest w kowieńskim 
sądzie, a do Warszawy nadesłano tylko akta w 
celu przesłuchania świadków, a między tymi ks. 
■Radziwiłła. Rzecz ma się ta k : Król Stanisław 
August jeszcze za życia podaroweł swój portret 
Pędzla Bacciarellego pani Grabowskiej, od której 
płótno przeszło na własność ministra Grabowskie
go, i w rzędzie innych cennych podarków oddane 
zostało w posagu kr. Ckrapowickiej z domu Gra 
bows lej. Po śmierci tej ostatniej i jej męża 
por ret przeszedł prawem spadku do hr. Edwarda 
Onrapowickiego, zamieszkałego w Warszawie

artość portretu wynosi około 30.000 r. s. 
o też kr. Marja Prozor, również pochodząca z 

Grabowskich, wytoczyła obecnie proces spadko
biercom hr. Ckrapowickiego właśnie o ten obraz 

* 0 pani Modrzejewskiej donoszą z Nowego
Jorku Czasowi, że znakomita ta artystka za
bawi jeszcze w Ameryce półtora roku. Grywa 
°na teraz w Nowym Jorku codziennie i codzieó 
miewa próby z nowych ról. Grała niedawno 
Rrince Zilah, która to sztuka przepadła. Potem 
Donnę Diannę, komedję hiszpańską, Moreta. W 
tej miała świetne powodzenie. W styczniu b. r. 
wznowiła Odettę, »  na luty gra „Dwóch szlachci 
ców z Werony11, komedję Szekspira. Syn jej, in
żynier, ożeniwszy się z kuzynką swą Bendówną, 
osiadł w Omaha, stanie Nebraska, gdzie jako asy
stent, buduje most na rzece Missuri. Robota po
trwa lat dwa. Wzięty tego lata z Zakopanego 
mały Góralczyk, Jasiek, już stał się na dobre 
Anglikiem, rozumie już dobrze, jak się urządza 
bussnes. Ozy ta zmiana stanowiska zapewni mu 
szczęście w przyszłości? Państwo Chłapowscy za
jęli się gorliwie niesieniem pomocy wygnańcom z 
Prus. P. Modrzejewska daje na ten cel widowi
sko, komedję Szekspira: Co się wam podoba ?
Całe jednak społeczeństwo polskie w Ameryce

częściach kraju wskutku silnych śniegów 11 na
stępnych ulewnych deszczów, rzeki wystąpiły z 
S t a  i znaczne przestrzenie pól i łąk stoją

Pod_wo^8tament ^  Tor|anja Wykazał, że zmar
łv pozostawił około 100 milionów franków mająt
ku Testament, pisany jest własnoręcznie przez 
księcia w formie listu do jedynej jego córki An
ny Marii małżonki ks. Ceri-Borghese, i mianuje 
ia spadkobierczynią w równej części z pierworo
dnym wnukiem. Spadek składa się z papierów 
wartościowych, w sumie 40-tn milionów oraz z
dóbr pałaców, wili i zbiorów dzieł sztuki, mają
cych’ wartość 60-ciu milionów. Księżna Ceri odzie
dziczyła, między innemi, wilę Torlonia (dawniej 
A lban ij przy Via Salara, oraz utworzone przed 
kilku laty bardzo cenne muzeum rzeźb nieopodal 
Porta Septimiana w Trasteyere. Ks. Ceri otrzy
mał legat, zapewniający mu używalność dochodów 
z księstwa, wynoszących do 100.000 fr. rocznie. 
Niezamożnym siostrzeńcom dalszym i bliższym za
pewnił książę roczny dochód 5000 fr. każdemu. 
Wszyscy urzędnicy i służący liczący 25 lat służby 
otrzymali dożywocie w sumie całorocznej pensji, 
liczący 15 lat służby połowę pensji jako dożywo
cie, mającym zaś mniej lat służby wypłacono je 
dnorazowo półroczną pensję. Oznaczenie legatów 
dla krewnych z domów Colonna, Borghese i Bar- 
berini, pozostawił testator księżnej Ceri.

Przeniesieniu zwłok ks. Torlonia do kościoła 
ŚŚ. Apostołów, towarzyszyły niezliczone masy 
osób, złożone tak z najwyższych jak i najniższych 
warstw społeczeństwa rzymskiego. Trumnę, oto
czoną 150 Franciszkanami niosącymi jarzące gro 
mnice i śpiewającymi litanie, poniosło na barkach 
ośmiu urzędników domowych zmarłego księcia. Pod
czas pochodu żałobnego, z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny, powstała śród publiczności straszliwa 
panika. Ludzie, jak szaleni, poczęli biedź w ró-— j^uuait ojfiMwow   ~ r --------  - _

jest najmocniej przeciwne emigrowaniu Polaków żne strony, przerwali szpaler straży miejskiej i 
do Ameryki, nie widząc tam pola do zarobku i pędzili dalej, depcąc idące przed trumną sieroty 
utrzymania wychodźców. z przytułku św. Onufrego. Straż policyjna z do-

* Koncert w Sokole
b. m. odbędzie się w sali gimnastycznej

istotnie na cymbałach, a nie ktoś za niego za 
sceną i na innym instrumencie, nie brakowało
by nic do złudzenia, źe mamy jakiś sen niewy
raźny o „Panu Tadeuszu."

Teatr był przepełniony.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 20 

bm.: „ G a s p a r o n  e", opera komiczna w 3 akt. 
K. Millockera.

W  niedzielę d. 21. bm. po południu: „A  n- 
g o t  c ó r k a  s t r a g a  ni  a r z y “, opera komiczna 
w 3 aktach Lecoąua.

Wieczorem po raz drugi „Pan Tadeusz czyli 
ostatni zajazd na Litwie."

W poniedziałek d. 22. b. m.: „ P o r w a n i e  
B a b i n e k ,  komedja w 4 aktach Franciszka i 
Pawła 8chbnthanów.

We wtorek d. 23. bm. Tizeci i ostatni wy
stęp panny Jenny Broh: „ Ł u c j a  z L a m m e r -  
m o o r n " ,  opera w 4 akt. Donizettfego.

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie koleje żelazne przyznały człon

kom jadącym na zgromadzenie Rady ogólnej gali
cyjskiego Towarzystwa gospodarczego (na czas od 
20 lutego do 10 marca b. r, włącznie) następujące
obniżenia :

a) Kolej Karola Ludwika bilety II. i U l. 
klasy pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o 
3Bl/s '/» — a to w ten sposób, iż jadący II. klasą 
zakupują bilet I. klasy, a jadący III. klasą pół 
biletu I. klasy, który słnży im już następnie do 
bezpłatnego powrotu; przeto przy wysiadaniu we 
Lwowie bilet oddawany być nie ma, i tylko z po 
wrotem przedłożyć go należy do ostemplowania.

b) Kolej czerniowiecka bilety II. i UL klasy 
33' g /,, dozwalając jadącym II. klasą użycia

pociągów osobowych (z wykluczeniem pospiesz
nych).

c) Kolej państwowa zaś na swych liniach, a
Zwardoń-Chy-. - . . .» • . . . mianowicie: Tarnów-Leluchów —

. W  niedzielę dnia 21. pałaszanu rzuciła się naprzeciw tłumowi i rów_ St - Stanisław ów -Stryj-Lw ów  i Husia-
8,e się w sali gimnastycznej Towarz. Powiększyła jeszcze przez to zamieszanie Z okien t Sta' isławóW) obniżenie następujące: jadący

» Sokół" na pomnożenie funduszu budowy koncert domów i pałaców wołano, powiewano chustkami, jj kjaaą ktłpją bilet UL klasy, jadący HI. klasą
aby uspokoić szalony tłum n ciek a jący  przed uro- .............  ,-r ,.i___

- is n e r  przysouo™  uuw, i jonem jakiemś niebezpieczeństwem, a wszystkie te
którego bliższe szczegóły podają afisze. Z w r a c a m y  uspokajające wywoływały wprost przeciwny przemyśl) zapewniła zniżenie 25 prc.

   lalrnfolż- \TotiflaF7oin crA-rt nanilru minęła, fcn.fc 110-1
Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia

20. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez

muzyki wojskowej pułku nr. 80. Kapelmistrz p 
Listler przygotował nowy i ponętny program;

>odają afisze. Zwracamy - . . .
szczególniejszą uwagę na solo-kwintet Zistlera, akntek- Nareszcie gdy panika minęła tak jak po
kwintet rzeczony będzie grał na sali, a cała ™ tałą- Podniesiono biedne, podeptane dziewczęta
kapela będzie akompaniowała na galerji. Początek * kobiety i zaniesiono je  do sąsiednich domów. I ■
~ — j ... _ - v j_  c . i  j „ { „  wo*o„ „o Wzburzenie w mieście z powodu tej tajemniczej | worka.o godzinie w pół do 5tej po południn. Wstęp na 
salę 30 ct„ bilet familijny na 
Krzesła dla pań i osób wiekiem starszych.

niu. Wstęp na "*uur»om o ™ j,uvvuuu UDJ uajDmulli^DJ  -------
4 osoby 1 złr. paniki jest niesłychane. Stosownie do ostatniej Lwów, pszenica 6 ’8 5 —8-10, żyto 5-— do 5'66
arszych. W°R ka’ Torlonia, zwłoki jego zostały zawiezione jęczmień 5’ — do 7*— , Owies 6*75—6-50, groch 6-—

* Brutto, Netto, Bilans. W  tych dniach odbyły “ a cmentarz na karawanie ostatniej klasy, zaprzę- do 10.— , wyka &*35 do 6-— , rzepak 9-— do 10- —,
się chrzciny w Warszawie w kościele św. Krzy- z°nym w dwa konie. Inianka 8‘50do 9‘60, koniczyna czerw. 38— 62, ko
za, a rodzicami chrzestnemi niemowlęcia byli pan „  „  * '°,or OCZU. G płci pięknej, według Oktawa niczyna biała 45'—65, koniczyna szwedzka 40-76.
Brutto i pani Netto. Ktoś zwróciwszy uwagę na J.u cza^n/  koIor oczn. Na sto ko- Tarnopol, pszenica 6-66— 7-95, żyto 5- —
szczególny zbieg nazwisk z nomenklatury buchał- po 0Jcn’ Inb matce, do 5-45, jęczm ień5 — d o61— , owies 5*30d o 5-75,
teryczaej, zaproponował dowcipnie, aby niemowlę- . JeŻeli rodzice groch 6 - -  do 9*50, wyka 6*50 do 6 - - ,  rzepak
Ci, dane tale . B i l . . . , -  “ “ “i  ,w4wez“  “ * " v  » ■ -  1 0 - ,  lalaika —  do — k o a i o j n ,

* Walne zgromadzanie Towarz. prawniczego f ie z każda t rn y k oIorJten zwiększa czerw.38-— do 49-— , koniczyna biała — -— d o — '•—
odbędzie się ju tro  w u ,ed z ie l? d. 21. bm. o god z . ^  *wł™ ł . ^ t e S ,  coraz w - ? T  K * '  k o a i ™ J ™  az*edzka - * - /• . -----------------------  r „ ioru wiosów , dla tego coraz więcej widzimy bru- Podw ołoczyska, pszenica 6 . 6 0 - 8 - - ,  żyto
r^opołudniu  w lokalu własnym ul. Karola L u -|netek niź blondynek 
dwika 1. 3. II. piętro 1

[5*— do 5*30, jęczmień 5*— do 6* , owies 5■ i ■ r ■ ■ ICC!) 111 IDU i/ - - ,

Galicyjski zakład ciemnych weLwowie orfo- j  i~  - ualete l8((ie majonezową przywdziała A - 6-35,groch5-75 do 11-— , w yka6-50do--— , rzepak
Galicyjski zakład ciemnycn we Lwowie ogło dehna p attl ua pierwszy swój koncert w Paryżu, — -— do Inianka— -— do— -— .konicz.czer.

sił bilans za rok 1885. Przychód w tym roku stanik koloru sawmow, przybrany był aksamitem 36-— do 49-— , koniczyna biała — ■— do , koni-
wynosi _ . 0 5  zł. 1 ct. W kwocie tej barwy creoette a tren również aksamitny jaśniał czyna szwedzka — •—
mieści się subwencja Wydziału krajowego 2000 kolorem homard. Brakło tedy tylko jakiego sosu,
zł., gminy lwowskiej oOO, dary w kwocie 972-50 a majonez byłby got6w.
i dochód z rozsprzedaży wyrobów zakładu 168*88. 
Resztę dochodu stanowią odsetki z majątków wła
snych i fundacyjnych. Oprócz tego miał zakład 
nadzwyczajnego dochodu z zapisów 5855 zł., ze 
sprzedaży i wylosowania papierów 2816.33 Roz
chód wynoBił razem 12.853 zł., z czego na wikt 
30 do 35 dzieci 1 4 sług przypada 6426 20, na

T u t r ,  l i t s r a U r a  i  m ą k

Jarosław , pszenica 7-— do 8-06 , żyto 
6*— do 5-85, jęczmień 6*— do 7*— , owies 6*— do 
6*15, groch 6.— do 10-—, wyka5*50do6*— , rzepak
9‘ — do 10*50, inianka — do — •—, koniczy
na czerwona 40-— do 50-— , koniczyna biała 
45* — do 64’— , koniczyna szwedzka — do — .

pensj‘ e i remuneracje nauczycieli i sług 3634-93,1 ̂ wieciliski przedstawiono po raz pierwszy 110-— nominalnie 
«  .pepejt M ie d e .i .e .J U ,, / I  ............

Czerniowce, pszenica 7-80 do 8-40.
Kołomyja, pszenica 7-80 do 8-25.;
Chmiel za 66 kilo loco Lwów zł. 5- -  doje,kadra przybyła do zatoki Sudn.

zaś na zaopatrzenie występujących wychowańcówl dramatyzowaną przez beneficjanta.
Okowita za 1000 litr. pret. loco L w ów  złr.(zapew niony.« ___ 17 I I  AMfll/H I

tniego roku wymownie wykazuje (Oklaski z pra
wicy).

Na zapytanie prezydenta zostaje wniosek 
Kronawettra, żądający przejścia do porządku 
dziennego, dostatecznie poparty.

Steinwender polemizuje z reprezentantem 
rządu i Riegerera, a zwłaszcza występuje prze
ciw wyrażeniu „my nie kupujemy przedwstępnej 
historji" i przeciw wyrażeniu „trinkgeld." Nie 
podniósł on nigdy takiego zarzutu przeciw mi
nistrowi, ale mówił tylko o słabych stronach i 
o stosunkach, które na ministra wywierają pre
sję. Nie ja  pierwszy podniosłem te zarzuty prze
ciw ugodzie —  ale poseł Herbst. Zysk grunde- 
rów był podobno nawet większy, niż ja obliczy
łem. Obstaję przy innych także twierdzeniach 
moich i protestuję przeciw posądzeniom. Pozo
stawia prawicy do woli, aby projekt rządowy 
odrzuciła i zadość uczyniła moralności publicznej, 
albo go przyjęła i nam broń w rękę wcisnęła.

Magg daje pogląd na całą sprawę; polemi
zuje z Riegerera, i przytacza, że Prażak, gdy 
jeszcze nie był ministrem, w r. 1877. występy- 
wał przeciw ugodzie dux-bodenbachskiej, pod
nosząc wówczas, że mogłyby nią pryorytety być 
na szkodę narażone. Wreszcie wykazuje Magg 
niekorzystność wykupu, przyczem postępowanie 
ministra krytykuje.

Minister handlu br. Pino energicznie odpie
ra insynuacje, któremi od kilku dni na niego 
miotają. Jeżeli ci panowie sądzą, że powinni ob
stawać przy swoich twierdzeniach, to nieehaj 
wytoczą skargę na podstawie ustawy o odpowie
dzialności ministrów. (Żywe oklaski z prawicy, 
burzliwe przerywania z lewicy.)

Prezydent ogłasza rozprawę ogólną za za
mkniętą. Zabiera jeszcze głos sprawozdawca, któ
ry oświadcza, że ataki są wszystkiera innera, tyl
ko nie rzeczowym rozbiorem (oklaski z prawicy), 
poczem wniosek Kronawettera, pr ejścia do po
rządku dziennego odrzuconym a przystąpienie do 
szczegółowej rozprawy w imiennera głosowaniu 
166 głosami przeciw 135 przyjętem zostaje. 
Następne posiedzenie we wtorek.

Wiedeń d 20. lutego. Wczoraj byli u księ
cia czarnogórskiego Kalnoky i ambasador rosyj
ski Łobanow. Wizyty te były dość długie. Dziś 
przed południem ma być książę u cesarza.

Wiedeń d. 20. lutego. Książę czarnogórski 
odwidził wczoraj Kalnokiego, i zabawił u niego 
przeszło pół godziny.

Berlin d. 19. lutego. Przedłożenie rządowe 
o przedłużeniu ustawy przeciw socjalistom odep 
tał rajchstag do komisji.

Paryż d. 19. lutego. Komisja Izby posłów 
10 głosami przeciw 7 odrzuciła wniosek o wyda
lenie członków rodzin dynastycznych, a przyznał 
rządowi prawo wydalania ich w razie, gdyby ich 
agitaczj zagrażały bezpieczeństwu państwa

Paryż d. 20. lutego. Książę Ipsilanti (poseł 
grecki, przy austro-węgierskim dworze) umarł 
Zwłoki zostaną przewiezione do Wiednia.

Ateny d. 19. lutego. Minister wyjechał na 
inspekcje wojsk na granicy. Polityka Grecji jest 
niezmienną, ale zanim ostateczną decyzję powe 
źmie, poczeka na rozstrzygnięcie mocarstw co do 
Wschodu. Sądzą tu, że mocarstwa ustąpią, jeżeli 
polityka grecka będzie stateczną, ale nie wyzy 
wającą. Rokowania między Grecją a Serbią 
trwają ciągle,

M08kwa d. 19. lutego. Wedłng Mosk. Wied, 
eskadra rosyjska przybędzie d. 21. b. m. do Syry 
(główny port na wyspach greckich)

Londyn d. 19. lateg-o. (Urzędowe.) Rosyjska 
dra przybyła do zatoki Sudn. Współudział 

więc Rosji W femonstracji flot u w ażan y  jest za

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

5.85 6.96
5.89 6. -
9.98 10. 8

10.32 10.42
1.54 1.64
1.23 1.25

61.30 62.20

KURS G IE Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ.

Wiedeń dnia 19. lutego 1886 
godzina 1. minut 50. popołudniu.

Alpiny 3&.20
Anglo-Austr. 113.75 
Kolej Kar. Lud. 205.50 
Kolej Połud 128.25
Kolej p. Elżb. 257.70
Węg Nordostb. 176.25
Węg. Tabak. 78.—
Węg. cis. losy r. 124.10 
Zł. ren. węg. 4 ^ ° 103.15 
Ros. rubel pap. 1.24.— 
Galie, indemn. 104 50 

Usposobienie:

Węg. akcje kr. 309.90 
Unionsbank 74.30
Nordbahn 232.—
Kolej Alfold 187.75
Kolej lw-czem. 233.—
Wied. Commun. 125.—
Elbetal. 163.—
Lhnd Bank 114.75
BaDkyerein. 110.60
Losy węgier. 118.80
Kredytowe — .—

poprawia się.
Wiedeń dnia 20. lutego 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 302.40 Anglo-austr. — .—
Kolej Kar Lud. 2< 6.60 Kolej połudn. 127.50
Dnionbank 74 60 Napoleondor 10.03 
Rossyj. bank. 1.24'/, Usposobienie: słabe

B e r l i n  dnia 19. lutego 1886. 
godzina 5 minnt 35 po południn 

Rossyjs. bankn. 200.50 Akcje kredyt. 602.—
Lombardy 209.— Galicyjskie 83.80
Poż. wschód. 61.90 Austr. bank. 161.70

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego:

23 — do 23-50
190 zł. 46 ct.

Ruch tslegraficzny
Utwory tego rodzaju ucńyiają się zawsze z 

Na liniach galicyjskich J pod właściwej krytyki. Gdzież jest tak śmiały
L w a  /rudnia 1885 roku nadano autor, lub tak zuchwały artysta, któryby się pod- do zł >

miesi^od- e  a :_v na scenie wsnaniałe nostacie nie- oa qu ocw przeciągu miesiąca eiuuua — — --■ . . _ _• - = -■ rządowych bezpłatnych 4, ję ł  odtworzyć na scenie wspaniałe postacie nie-|2487*do 25 ’
mych rządowych śmiertelnej epopei? Któż Pir<rali7.nira./ <7.1 n , *
depesz mianowi- wyobraźnią czytelnika, ki
służbie telegrafu w poemacie, ukochawszy
zapłaconych rzą- duszy Zosię, Tadeusza,
rzetelegrafowano wszystkich, wszystkich i

przez linie ga- sznych obrazów natury, w
Za nadane depesze wnego życia szlacheckiego- - - byłoby istnem sacrilegium,

depesz, a mianowicie: 1̂ " ; — — ,  „ ^
służbie telegrafu 848, zapłaconych rządowych śmiertelnej "epopei ? Któż mógłby rywalizować

i prywatnych 34.643. Nadeszło depesz mianowi- wyobraźnią czytelnika, który, rozczytawszy
cie: rządowych bezpłatnych 7, w służbie telegrafu w poemacie, ukochawszy go, odtworzył w sw
i knrsa giełdy wiedeńskiej 4698, zapłaconych rzą- duszy Zosię, Tadeusza, Gerwazego, Robaka
dowych i prywatnych 36.241. Przetelegrafowano wszystkich, wszystkich innych na tle przepy-lź " "

i —Ł linie ffa-ls/,nvch obr  ̂ L * 1 1 1 I y  0 •

Londyn d. 19. lutego. „Biuro Reutera" donosi.
Telegramy targowe z dnia 19 lutego. Iie  a<t«nlrał angielski w Atenach otrzymał instruk-
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo z ł . N 6- ab* śledzlł za *reck* 1 koIizJ‘ M  z <>■'kretami tureckiemi przeszkodził. Wojenne statki

mocarstw otrzymały polecenie, aby w tym cela
współdziałały z flotą angielską. — Dotąd rządo

żyto — . - -  do — .— zł. 
zł.

O kowita

sie a i s  V  V  J o n  .  “  ,  .  . I V  wi greckiem u nie została wręczoną żadna nota
§ snę 8.18 z ł. do 8  .0 z ł.; rzepak na sierp zbiorow a. F rancja  i R osja  nie pochw alają p rzy ję -

113.643 depesz 
licyjskie depesz 180.984 
wpłynęło do kas 21.272

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo n a  wio 
3.18 zł. do 8.20 zł.; rzepak na s ie r p ie ń  
sień 151.75 zł. do — zł.
W r o c ł a w :  Pszenica — .— m. do — ®

„  — .— m. do — .— m.; owies — • m‘ . i Atenaon. rraucja oswiauczyia, ze uo aacji not
raiowauu. WstjsiŁiij“ i <'(J""ńatury, w żywych ramkach bar-1— m.; rzepak — . m. do — . — m-i BP,ry nie może się przyłączyć, ponieważ opinia publi-

Przeszło zatem przez linie g_a;|sznych ^ braZOe7,ft(>heckiego? Chcieć to samo o - | _ . _  m. do » .  « ------------------------ ------------ ---------- *~ ~

ukochawszy go, odtworzył w swej wrzesień 151.75 zł. d o  zł
J  i i . —  -----  ,1  „

W r o c ł a w :  Pszenica
te j przez inne mocarstwa formy p r e s ji na Grecją, 
a le  nie p r z e s ta ją  mimo to  czynić p r z e d s ta w ie ń  w 
A te n a ch . Francja oświadczyła, źe do akcji flot

Do Krakowa . . 
Do Podwotoczy8k 

(a Podzamcza) 
o Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.66

4.05 
* 5.56

11. 6
| —

8.

* 6.07
• 6.20

12.3H

12.2ol

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 
Z Podwołoezysk 
„  (na Podzamcze) 

Z Czemiowiee .

9.27
♦10.26
•10.12
*10.05

• 5.86 
8.05 
2.28 
3.85

11.88 7.50
8.60
3.20
3.30

—

Z Krako m  odchodzą

Do Lwowa (z pe8zt.) *0.13 1  l u i ł l  6.12 — 10.4

Do Wiednia (z. prg.) 
Do Pru* .

5.40 *6.55 I H 9.80 3 . -

5.40 *6.55 8.15 9.8o

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa 
Z  Wiednia 
Z  Warszawy 
Z Prus . .

*8.30
5!35 *6.48 2.83 1

• |
9.50 7.26 9.4b___ 9.45 5.27!
9.46 3.151

Gwiazdką są oznaczone poeiągi pospieszne.
W obwódkaoh czarnych l~~~l gą godziny noone, t. j .  

od zÓ8tei wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

j s t S Ctena powstrzymywał niejednego od zużyt-1152.5o  „  :  *żyt0 1 ™ ^ . .  spirytnT37.4Ó"m.; olej I Jezem y admimrai angieisKi anoją morsaą 
■ Tadeusza w celach dramatycz-|rzeDakowv _  _  m y Juznał za konieczną, prawdopodobnie nowa nota

m. do — .— m.
B e r l i n .  Pszenica żółta na

. , I czna we Francji jest jej przeciwną.kwiecień-maj anrfdskiJ eże lib y  adm inirał angielski akcją morską

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n y  o d  d n ia  L  p a ź d z ie r n ik a  1 88 5 .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz 1. minut 5 w nocy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 6 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lioowa:
Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. l l .  min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo
wa, Husiatyna. — O godzinie 7. min. 1U wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Wypadki zamiejscowe. W gorzelni dworskiej 8tr̂ iaen/ aUna°Tadeasza“ w colach dramatyćz-1 Rzepakowy 
jdzychodzin, po w. tarnobrzeski parobek Jan ^ maz ”d iej  jednak strony, jeśli chodziło o

-I 1 1 nnnn.rzvł Sie HYOiI. o  u g j j i — wanamałnfifo dziH-w Międzychodzin, pow.Piękoś, wpadł do gorącej brahy i poparzył się nych. Z drugiej jeuu— — - - - o ;  * , atak ciężko, że w krótce umarł. Winnych za n ied - ja k  n a jsz e rsz e  spopularyzowane span ałego dzie- rzepakowy — . . f r . ; spirytus ’ Idowi gre.
'   ° naiwiększego z poetow, możnaJjyło czuc ku| Nafła. Wiedeń - . -  zł. d 7 - .  Brema dzialność~ •   * - in o  „o I złożoną.

P a r y ż :
m. 

Mąka
f  ■ olei mocarstw biorących w niej udział zostanie rzą- 

za 159 kilo 47.20 r., | ^ow| gTeokiemu wręczoną, w której cała odpowle-
zostanie na Grecję

na luty 7.10, na | 
na luty 18.50,

* Do lwowskiego komitetu opieki nad wygnań-  --------------  - ,  .
cami z Prus w płynęły  następnjące d a tk i: P an i S.S. s1  ̂A  trudnego zadania w cale szcŁęonw ie.

-  - Jeżow skiego gotówką 18 złr. wydac sąd w krótkiem porównaniu, powiedzmy,
10 złr źe dal  Qam druk olejny z obrazu mistrza. Z  wier-

StM~pflwi«trza. Obserwatorjnm p„- f S  . B / S ,
nnicznej donosi. . tej przestrzeni, tego krajobrazu, tego powietrza,Izabitych
Przy wietrze wschodnio południowym i zam- tfysta arcyd^ e/o m J Pła(

r.,ah,a me było prawie wczoraj opada, kiewiczowskie, to poprostu dlatego, że to są rze-|J4tkowo po 64 zł. za 100 kilo mięsa.

za następstwa
złożoną.

Kair d. 19. lntego. Much tar basza przedło
żył chedywowi i Drummond Wolffowi memorjał, 
w którym stanowczo przemawia za ponownem za- 

Wiedeń d. 18. lutego. Na dzisiejszy targ do- jęeiem Dongoli, tndzież za zorganizowaniem armii 
wieziono cieląt 3557, nierogacizny żywej 2639 tu- egipskiej na modłę turecką.

4720, tudzież

litechnicznej donosi 
Przy wietrze w 

glonem niebie nie było prawie wczoraj opauu.,,  - 
Średnia temperatura dnia była — 4 ,us, najwyższa l kl

Si UH Oboû ; " j  J 7  ^
, i jeśli nie widzimy w nich Idzież zabitej —, owiec żywych

Izabitych — sztuk.
Płacono za cielęta od 34 zł. do 43 zł., wy-

Bzbiyka jH a d e d a n e *  nie pochodu od Bedukcji 
która taż żadnej odpowiedzialności za nią nie preyjnoje.

(JN  a d e s ł  a n e . i

czy nie do przeniesienia.
Z  tego punktu zapatrywania wychodząc, 

r r  ' " " H a r m  u  iidatna.
u-

2/g , najniższa — 5,“ u.
Prognoza na dobę następną od 12. godz. . ^ ce£ ° .- ™  , - wietrze znajemy pracę p. Kwiecińskiego za udatną. Są

a. w niej warunki sceniczne o ile możności dobrze 
ie zachowane, dramatyczne sceny epopei roztropnie 
- I nrv7.pskane, całość nie przeładowana zbytecznieł  — r» rvi A r>-i

dnia 20. lutego: Przyw południe uum ----- „
o zmiennym kiernnkn od NE do S i średniej tem- 
Peratnrze dnia około — 3," C., niebo przeważnie kane cafosc Ule |JŁ ńCłWUUH  J----

*amglone, powietrze miernie wilgotne, opadn opJowiadaniamj [ epopeja, z pewnym pietyzmem

“ • "j»trO  w niedziele d. 21. In.ede: dw M ee- TcleMDl „Gffltj NafOllflfffii“.
. _ m — w  poniedziałek nPZVDOmnjeQje wszystkich chwil, w których O i  11 * łJ 1.-----  ł . nin hłiy.

Za nierogaciznę od 32 zł. do 40 zł. za 100 ] 
kilo żywej wagi bez podatku.

Za owce eksportowe od 13 do 22 zł. za parę, 
i po 37 zł. do 42 zł. za 100 kilo mięsa bei podatku.

A. Krzysztofowicz & Comp.

W  teatrme hr. tśkarbka.
W sobotę dnia 20. lutego 1386.

G a s p a r o n e
opera komiczna w trzech aktach, K. Millflckera

Początek o godz. 7mej wieciór.

nory kr.; — św. Nikifora m. — W pom 
d. 21. b. m.: św. Piotra katedr.; — św.
łampija.

Ohar-
to przypomnienie wczytywał; nie  ̂ bez I wje(jeń d. 19. lutego. (Z Izby posłów). Rząd
Się • w „Paua J a  ^  jakim) ogl%da wyma- zedkłada U8tawę, zawierającą osobne przepisy 
przejęcia też, jaaoy ludoWa p0wmnaby v do dział6w spadkowych posiadłości ziemskich
rzone Posta^® ; utrzymać, choćby dlatego, że wielkości. P. ks Kopyciński składa man-

w  Kołomyi o d * .  -  j l ń i  T E T U S S *  ni.pordwnaay -** /n TWT*   1 V —— —««    .---------   .n*iiDxFD- „ iwow.-czern.-jass. 2tAJ zt. w a. 232 — 236 50
n „ matadora tam- brzm i w niej r “Vka g o racy patrjotyzm . wyprawie przedłożenia ustaw y górn iczej. Banku bypot. galio. 200 zł. w. a. 278 — 282 -

„om ieszkaniu pana S. W m selberga mat p .aaj._ M ick iew icza i try “ o d Łkażdym  w z g lę d e m  sta- p rzedtożenie rządowe w spraw ie pospolitego „ kred. galic . 200 z ł w. a. 217 -  222 -
teisze£° z Powodn ?s 7 ^ 7 'zab ra ła  mu wszystkie . K̂outugzowce, nie raaj?!c Qiestety> . Wjj rn3zenia odesłano do komisji wojskowej, a prze - 2. Ligtu zastawne za 100 złrteJ relegowana komisja zabrała mu rame- Kontuszowy, „mieia Sie dziś ru-
StWO.  5ahi« znaleziono. ■ -----— rwr' n

dat poselski, Steiner żąda odpowiedzi na interpe-

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 20. lutego 1886.

1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k 205 — 208 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w a. 232 — 236 60

stwo. 
papiery

i dokumenta, jakie znalezionona leziono. I i  WUawt   ___

onegdaj w salonach I cy c^ wzorów przed sobą, nie umieją się azis ru-
„,-m ndział I szać w polskiem obraniu, czynili jednak co mo-. n„j0fa nosta—

łożenie w sprawie odwoływania się od administra-
posta- cyjnych orzeczeń władz wojskowych odesłano do ^  ^

Irnmio-ił nro wnifl O •
tudzież
naboja- # n »  „

1 Neuwirth. g a” ku krajowege 4 ‘/ / / o  w. a. 
i zapowie-1 m u - c

Gazeta BRUS  ̂ m
wiadomościom pierwotny  ̂
nadaL Ukaże się tylko j - -  ka 
P^gotow anego przez nieboszczy

2. Listy zastawne za 100 złr, 
bez kuponu bieżącego :

5 prc. w. a. 100 70 101 70
4 i, 92 50 93 60
5 i, okres. 100 70 101 70
4 .  _ 90 - -  91

93 25 94 56 
102 25 103 25 

-  99 -
101 —

°la*o dyplomatyczne P,a " ‘ “ " ' snncu ...ęcej stosungowo zajmuje .u* ..............zastęP wiedeńskiej arystoara j . miejsca niż w epopei i osobą swoją wiąże luźne przeciw dopuszczeniu losów Kongo i zapowie- C " ,l " r s 'r Z  '*
ś", zmarłego A  sa ’ kodzi(i sceny. Zosia (pani Kwiecińska) była w całem dział wniosek, podług którego papiery premiowe, yp. galio. 6 „
rwotnym, nie będzie '  tego słowa znaczeniu milutka, Hrabia (benefi- brzmiące na okaziciela, ^Iko w drodze ustawy " —
tyłko jeden numer, u - cjant) charakterystyczny i staranny w wykona- mogą być dopuszczone. Suess^ wytknął, że do- * " * 5 wył.z lOpr.prmlOO - -

a przez nieboszczyka ma • uj u gwej  rojk Wyborną dwójkę Płuta i Rykowa wóz wódki w aktach w sprawie Kongo nie zo- Ltsty dłużne za ±00 złr.
Szczegćj ten podaj e Wrem. odegrali z prawdą i" humorem pp. Lubicz i stał zakazany. Neuwirth i Suess oświadczyli się Z. kr. wl. (d. 6 pr.) 3pr. w likw —  _

—  NI«,„.....   _: _„,iohn Obserwowali mieszkań- jrraen]Ieji p  Zboiński jako Gerwazy prswpomniał przeciw aktom w sprawie Kongo.L._ ,_x nipkliv obraz w  rozprawie nad koleją Praga-Dui prostuje    ’  nieldiy obraz W  r0ZPraW16Tiriftek wywody niektórych po-Nlezwykło zjawisko obserW7 g | ‘ spokojnej nara swem ueharakteryzo a należytej radca sekcyjny wykazując, że przez zarząd

nocy przy wyiskrzonem mierz6 •
stań częściowo zamarzniętą. v -*- * • ■ laru. .

roku
takiego najstarsi mieszkańcy Zadaru „oKU

n o  wA ,
— Zima w Anglii jest nieZ!?y Aniee miejscami

bieżącym . W  W a lii  i  S zk ocji ®“ ł0\ . , „ ntlikaciaże “koinunikaci0loży na stopę wysokości tak, miejsc°wo'
pocztowa i kolejowa ulega w wi , jnnych 
ściach przerwie. W  Cheshire zn

a j  I!!óf>7pmi pretensjami Telimeny, nie był dośćlże rucn się ,
;  Gdybyż jbsboje i ;  Jankiel g n i j  Knot p o » ię k s »  sit raelej

Tu eie byejm ęd.
nie byr aosc ze ruo oip raczei. co rezultat z osta-

54 -
5 2 7 / / ,  . ------------------ 51 -
4. (Migi za 100 złr.

lndemnizacyjne galic. 6 prc. m. k. 103 75 104 75
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I  em. 98 25 99 26
P o ży czk a  kraj z r. 1873 6  prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ * 1883 4 7, pr.

5. Losy.

Miasta Krakowa .
Stanisławowa .

92 25 93 25

17 — 19 -  
26 _  27 —

Do p. Jul. Sehduruanna apsSrauW
Od dwóch lat cierpiałem mimo używanych leków 

najróżnorodniejszych i środków domowych na złe trawie
nie, brak apetytu i ciśnieuie w żołądku.

Za poradą kupiłem sobie w Saaz pudełko pańskiej
soli żołądkowej, używałem takową podług przepisów i o-
becnie po wyżyciu pierwszego pudełka uwoluiłem się od mych cierpień.

Wynurzając niniejszem panu moją szczególną po- 
dziękę, pozwalam panu zrobienie użytku publicznego z 
niniejszych słów.

Wetzlau pod Horosedl, 2. sierpnia 1884.
F i l i p  M e i z n e r .

Do nabycia a fabrykanta aptekarza Schaumanna w 
Stockerau i we wszystkich aptekach Austro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem
Od zaufania godnyeh odbiorców i konsumentów 

otrzymuję doniesienia, io  preparaty konkurentów, nia 
mających pojęcia o składzie soli żołądkowej, są bezwar
tościowe, mimo, ie  pudełka są moim podobne, z którego 
to powoau proszę na to uważać, ie na moich pudełkach 
znajduje się mój własnoręczny podpis Juljusz Sohaumann.

1842

B a n k  „ S l a v ia u. Działalność i pieniężna 
frekwencja ża miesiąc październ k listopad i gru
dzień 1885. — W  tym czasie zawar o w sekcjach 
ubezpieczeń 1.—IY. (życiowych i oguio*ej) nowych 
ubezpieczeń razem 12434 na kapitał złr. 14,93').821'64 
c t , za premię i poboczne należytości rfr. 449.503'03 
ct. —  Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym 
perjodzie we wszystkich sekcjach złr. 190 342 49 ct. 
W tymże samym c>.auie był ulokowany kapitał, 
a to: złr. 400 32 . 07 w 42 kasach zaliczkowych, 
z których są następu,ące w Galicji: Bircza, Bochnia, 
Delatjn, Dobczyce, Drohobycz, Kolbnszowa, Kuli
ków, Mikołajów, Nadwórna, Przemyślany, R  dłów, 
Radomyśl, Rohatyn, Stanisławów, Zakliczyn i Zba
raż, —  tudzież zlr. 605.920 88 ct. na hipotekach.

Obrót pieniężny centraluei kasy banku wynosił 
w tymże czasie złr. 1,565 696 49 ct

Sikawkami i narzędziami do gaszenia obdzie- 
ono 3 gminy. Od 1. styc. nla do 31 gruduia 1885 

zawarto razem we wszystkich sekcjach nowych ubez- 
pieozeń 68.461 na kapitał razem złr. 74,565.328-80 
ct. za premię i poboczne należytości złr. 1,866 815 55 
ct. -  Szkód wypłacono w r 1885 we wszystkich 
sekcjach razem złr. 725.976*71 ct

Fundusz pensyjny reprezentantów wzrósł do

%  ! ' f i c h  85 d0 * • 59122  t ó  * , ■  * *



Od 48 lat istniejący
S K Ł A D

i pianm
pod firmą

J a n  B a l k o
we LW OW IE

przy ulicy Karda Ludwika 7. 
poleca fortepiany i niaiuna z pierwszo
rzędnych fabryk wiedeńskich i zagrani
cznych i sprzedaje takowe pod k»><:y- 
Btnemi w arunkam i po p»” ’ miar- 
kowańszyeh cenach z gwarancją lOletnią.

Julia Baiko Mussil.
1967 3—20

W a ję a  d l a  b y d ł a
na 1000— 1250 Siło z hałasami i ciężar
kami, jeszcz nowa i nieużywana, ztmdo 
wana przez lypnv firmą I _gany & Co., 
wartości 220 zł. jest ącznie, taniej do 
sprzedania, również 1 waęU pomo
stowa na 4 — .000 kilo do i "lżenia r ■ 
ładowanych woi ów. leszcze nowa, wyrób 
Buganyego, za 40 san t 675 zł. Obie 
wagi ...jze oddzielnie S. H em m er w 
W iednin 111, ir ie g l »r_jai. 111, 
na dole drzwi 5. 1110 2 12

Egzaminowane Wychowawczynie
wydoskonalone w językach i muzyce dla 
starszych panien, eg"am. aiańki i bony, 
wykształci ile, p leca panna E. Ossig w 
Wrocławiu, Alhrechtstr. 50 1335 1—2

Prawdziwe wcieranie wina,
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i tfjfżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct.
Wyśmienite z roku 1872 „ „ 28 „
liesling z r. ,1872 „ 35

Ruster _tusstieh „ „ 5 5
Rmti r Ausbruch, słod1' „ ” 5 r

W in» czerwone najlepszej jakości o 
25 ?t. wyżej.

Sliwow^a prawdziwa svrmska z roku 
18y0 litr złr. 1.20.

Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1090 itr 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei! 
I jg . S p i t z e r ,  właściciel winnic L pi
wnie w Preszburgu (Węgry). 1432 1—?

W Instytucie 
naukowr m wojskowym

we Lwowie ul. Piekarska 21, 
w Czerniowcach ul. iw. Mikołaja 11.

rozpoczyna się

nowy kurs
d o  ‘ g z a m i n ó w  n a  . e  d n o  r o c z 
n y 'c h  o c h o t n i k ó w  i ao wsz-"itfeielj|

e. k. Z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h  
s dniem 1. marca r. b.

Wczesne zgłaszanie się ’ lży w inte 
•■esie samych kandydatów, g d ^  z *1 p ó ź n o  
zgłaszający się narażają się ..a sjsutki, 
n ie sz e m  n a p .  a  w i ć  s i ę  - i l e  u a j ą c e

Instytut utrzymuje tak dla powyższych) 
kandydatów, jakotei dla uczęszczaj tcych 
do s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  średnich

P E J f S J O l f  A T
kierowany umiejętnie i z prawdziwą ro
dzicielską opieką.

W myśl §. 11. Programu zakładowe
go są w Instytucie lwowskim z d. 1. mar
ca następujące w o l n e  m i e j s c a  do ob
sadzenia: a) w Pensjonacie: Jedno cal 
kiem wolne, jedno na pół wolne, (drugi 
na pół wolne nie jest jeszcze opróżnione) 
b) dla eksternistów dwa całkiem wolne i 
dwa na pół wolne. Bliższe szczegóły w 
programie, którego nabyć można w Insty-

O g g j s a i s s f f r

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych D
'S 
ł

J . D Ą B R O W S K Ism
PRZEDTEM

J .  D Ą B R O W S K I  A  I  HF E l  O  E  Ł
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

< DAWNIEJ W . P E N T H E K *)
próez Z  IARKÓW  i ZEGARÓW  z najsłynniejszych fabryk

otraynał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
X or 'izególn e m i w się uwagę na 1904 1 ?

'iŁO TE AEG  A R K I  fa b ry k i g e n e w sk ie j 
Ti. W . G O STK O W SK IEG O , jakoteż 

w y p r a w y  w e s e l n e  ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

C.c►t

I
S
0

3 -V

i
■ST maszyn grających. "®a

tucie i w każdej 
Czerniowcach.

F.

księgarni we Lwowie i

K o e s t l t c h ,
dyrektor zakładu 

przyjmuje codzieó od 5—7 po poł.

W składzie fortepianów

Anny Smutny
we Lwowie przy ul. Sykttuskifj \. 17.
zupełna yprzedaź fi ipłanów , 
pianin i la rm o n lm  z na n in i e j 
szych fabryk jak Bósendorfer a (Mignon i 
koncertowe) Schweighofera, Ehrbara i 
nielu innych, po cenach zupełnie zniżo- 
wych i na spłatę ratami miesięcznemi.

Z  poważaniem 
2011 1—8 Anna Sm utny.

Sukna,
prawdziwe m a t b r j  e berneńskie w 
reaztkaen, I akie ze sztuk' kraja
ne, od 1 zł, za et[ i, wjiąA, f> WóG’ . 
kim wyborze. Przyjmują się .edy za
mówienia po dowolnych eenaeh i 
dowolnej mi iry i załatwiają się naj
troskliwiej za pobraniem. Coby się 

■nie podbi md będifr zamieUrOnei na 
odpowiednią resztkj.

Wzorki do wyl iu wysyłają się 
franco, panowie zaś krawcy, ’ :t8rsy  
tyczą so ie nieć obficie .ortowana 
książki próbek, otrzymają jo bez 
franco. 1181 1- ?

Tuch l-abr.A3-Nlede.ian> 
„Zum weissen Lam n” w  Bernie.

OGRODNIK
mogący pełnić takż 1 obowiązki stróża, po 
szukuje miejsca. Tiaaomość u M a r j  
B o r k o w s k i e j  uliea Kleino »ka 1. 98 
u portiera ua prawo. 1999 1—3

T y l k a  3  z ł .
najpiękniejszy, najtrafniejszy

podarek ua jreczystolt* 
okolicznośefew©

€ J o c a i n  l e c i
kom andyto ;o  Tow arzystw a amsterdm* k le j fabryki 

likirrów  w  SSdling pod W iedniem .
Dystyluiemy wyborowy ten likier z rośliny koka, któ 

rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasie 
uznano i Ou tego czasu przez wszystkie medyczne powagi 
zachwala i bywają. Według badan umiejętny«h następuje 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się lekkość umy
słu czuje się przybytek zo-anowania nad sobą, czuje si.j 
żyw itniejszyn i do pracy zdolniejszym. Można sp-awowae 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywanin.

Sprzedają we LWO ,VIE F  Gron, F. W. Króli
kowski, A. Mańkowski, €  T. Wfnkl i ,  J. Ważny; w 
T a r n o p o l u ' :  A. Ciąifcows :i. w K o ł o m y i : ,  St. Roma- 
towkz,, Wiktor Skrzyński, w 8 1 ry  j u : Lęchicki i Kostur- 
'rfewicz, w r o i  ‘ ^ y c z n :  T eo.I Jabłoński, w 8 anv- 
b .o r z e :  Bu etyński i Sp. i P r z e m y ś l u :  K au l 
8 .LTfb.nbeck, Na Gaj tornowla., w K r Bk o w i e : J. F. 
Fischer, Antoni Sawełka, Jan Janiga, M. Jaworui i, w 

ir a o  v i e :  Tad.msz; Scharf, r  R e s z - w i e :  E. G. 
Nengebauer, w J  n o s ł a w i u :  Józef Krasicki, w B o- 
c h n i :  J Miciinik
i w znaczniejszych L rndlach korzennych i delikatesów 
cukierniach, kawiarniach monarchii. Odz.eby nie było, 
także pocztą (przy zan iwienin 3 oryg, buti ek franco 
opakow. mię i j .r to .)_______________ ^ 1262 8 —36

bgtelka 
1 zł. ?0 ct.
bei

JKALUS.

M i A
. tny skła. dl» wsohodniej Gal: cji 

K rólikow skiego we Lwow>«,

Pamiątka po umarłych..
P o  trety w naturalnej wielkości 

w edług ' ° id e j fotOgtttW P odo
bieństwo Doręcza się.
F otografia  nie będzie uszJniaou^, 

Dostawa w 8 dniach. 
Zadatek 1 złr. 

Premiowany zakład sztuk piąk
S i e g f r i e d  B o d a s c h e *

we Wiedniu,
11. arosse Pfar~nasse 6.

” 9 8 1 1 -7 ,
ągą— — W W —: «rwn

'Juidjc .Octratouoridjtarte ertjatten 
\  i  Gic {ofert im oeildiloffcitcu (Soumł 

(1>i3nct).'4>cvio20łV fj.iń e ito iM l 
A nzeiger ‘% B erlin  « U . 8 iir^ ^ n i^ v ir

po*r«Ariki'—J kaMbgo uezUcia,
wr>4«nia tęwaątańa i a_zi«>‘  ą je nam. Jak różnoro-
dnd są pf

ren.
tai rbznam ' S; objawy chorób ner 

wowyoh. W nierwsuiym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił1, impo
tent pomazani- nocne, nikłość pamięci, bladość twa
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak nu- 

morn, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurtze histery- 
I cZfló: zatwardzenie, lęk be_ przyczyny, unikani 3 wesołego towarzystwa,
T' aerpienia kobiece, wabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, 

łm mie rąk i nóg itd.
Wszystkich pov iej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 

inny znany dotąd w medj cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładno- 
jak r . W r u a  prM zek perawlań Ki (wyrąb, z ziół peru- | 
sjcieh.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  si ę.
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr l.£

we Lwowie: Z. Rucker, P. M^twla/cH,,Składy mają pp aptekarze: 
v» Kr»kowie; W^ Reayk. w Tarnop )ln apt. F. Jamrogiewicz; w Czerri^w-
cacb : Fr. G lich jen, 
Kaiser Joseut. 14.

ajent w Wiedniu; Al. Gischner, dypl.
1203

t. n ., 
18

apt
i—

n p. F . W .
1182 26 -10C

C h o r o b y  n e r w ó w .
Cal 1 O S Ą  fE B W  K 1 Nerwy są właściwemi . . . . . .  one „dbjgrgją wszelkie

Fortepiany i pianina na raty
od 300 do ” Jo zł. — Sławne harm onia amerykańskie od 140 do 1500 zł. 
C ytry. — Używane instrumeDta od 100 złr. ^yżej W ypożyczenie 
2 do 12 złr. miesięcz. — UżywaD instr. kupuje Inb przyjmuje w zamian — 
“Jeny fabryczne. — Wszystkie zamó lei i podług katalogów fabrycz
nych. zatai >iam wprost z fabryk Ł sam opłacam tra. . • 
■sort. A . S l d o r o f i c z  t K ołom yi

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, 
aby mi według swego własnego sądu i  ;umienia sprowadził do lory instru
ment. Ufność mnie nie zawiodła gdyż p. Sidorowiez dostarczył mi b a r d z o  
d o b r y  i ś l i c z n y  f o r t e p i a n  i tak tanio, że w samej fabryce musiał
bym znacznie drożej zapłacić, o czem mię cennik fabryczny przekonał. Nadto 
p. Sid. sam opłacił transport u TąrDopola. Irocziiwająę się do wdzięczności 
pol< .u vszystkim ajencję i skład f  epianó: p. Sidorow icza
w K ołom yi. Dr. B i t t i g s t e i n  w Tarnopolu.

W  APTECE J. SIDOROWICZA w KOŁOM YI:
które leczą iawet zastarzałe katary, ka
szel, c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier

siach itd. Pakiet 26 ct.
Wyjątek z licznych świadectw: Do W go p. Sidorcwicza w Kołomyi. 

Karpackie ziółka są “k skuteczne na uporc*ywj kaszrl i zaflegmienie, że 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o przysła- 

ie 4 pakietów. F r a n c .  I  n g e h a m p s ,
e. k. pens. komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.)

Wyboru/ h e r b a t a  chińsko-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do zł. 6) 
dostawcy dia dworu cesarskiego 

.AO niaik w but. po ct. 65, 90 i t. d. do zł. 6,20 ) prawdziwe, wprost z
n a g a  „  „  ,, 85, d > złr. 1.50 ) miejsca pod gwarancją

W inr, francuskie po zł. 2.50,. 2.70 i : ) sprowadzane.
Najlepsza s n r b a  do podłogi. — Prawdziwy O c e t  winny, — Włoska 
O l i f  n. — B e n t g n l i  niszczy bez śladu l i c g i  i p l a i u y  m t arzy 
60 — Bardzo skuteczny L  i l s a m  na odmrożenie 40 et. — E c a i l l a i  t
ni od g . . i o t k i ,  niezawodny 45 e ,—O d o n * a l£ iq n fa  przeciw e h u r o b o m  
■zj b«i w i d z i ą e ł  48 c — W ody m i n e r a m i "  wprost zAś źródeł. — 

f r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,  bandaże, termometry, wstrz-^a ki, ręka- 
ańgięjśkie do nacierania etc. najtaniej. 1859 9— ?

Apteka J. S id o r o w ic z a  w Kołomyi

llarpacbie ziółka,

■ ■ i  Na wszystkich wystawach premiowane. ■ ■  
Fabryka c. k. uprz. o b u wi a  zdrowia i nieprzemakahreyu 

T l i ,  B u d is w ? h o w » k y
we W i e d n i a ,  6. Bez. M a r  i a h i  l f  e r s t r a S s e  73.

B uciki balowe i  sztyflety dlrv m ężczyzn  
i pań, eleganckie, tanie i dobre w wielkim wyborze.

Cenniki gratis i franco.
Panie BUDISCHOWSKY! Posyłka pańskich buci

ków nie tylko nas najzupełniej zadowoliła, ale co więeej 
zadziwiła, zwłaszcza, że są eleganckie, trwałe i tanie, 
zatem szczególniej zasługują na najlepszą rekomendację.
Przyjm pan od nas rzetelną podziękę i zapewnienie praw
dziwego szacunku od nowego odbiorcy pańskiego.

Asparn-Zaya, 12. grudnia 1885.
1188 3 -13 MARC. WESSELY.

Dla zapobieżenia oszustwom przez anonsowania ] "łączyło się międzynaro
dowe f ik s p o v t w w e  T o w a r a s y s  t w o  z  k n m p t  j -  t o w a  ; o w f  4 V ik -
t o r j a ,  aby wszystkie- t o w  i r y  g  n o w e ,  f i r a n k i ,  d y w a n y ,  t o  j r a r y  j e 
d w a b n e ,  h * e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  k a p y  n a  ł ó ż k a ,  tudzież d e r y  n a  t o 
n ie ,  przez ich jeneralnego zastępcę p. W e r n f e l d a ,  także prywatnym odbior
com za gotówkę alt za pobraniem pocztowem lub kolejowem po stałych cenach 
fabrycznych rozsyłać.

Wiktorja dyw niki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 
kwiatów- zł. 2.80. Wiztorja obrusy z frędzlami najnowsze 
senie zł. 3.20 i 3.40. Wiktorja kapy na łóżka zł. o.20 i 4.20.
Garnitur g ibelinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus złr. 7.75.
Wiktorja garnitur, również 2 kapy i 1 obrus złr,
Wiktorja firanki, składające się z 2 długich za
słon z bordurami, 1 draperją z 2 spięciami z 
frędzlami. Cąłe okno zł. 3.50, 4.50. Pr wdzi re 
wschtdnie tenilowe obrusy, zł. 5 i 7. Smyrneń- 
skie Portjery tenilowe, nowość na firanki, sztuka 

o zł. 9. Deseń tunetański zł. 4. Prawdziwe 
Tanki z Męki zł. 6.50 i 8.50. Koce u a łóżka 

dla służby zł, 2 50 i 3 zł. Kołdry fl‘ nelowe 
zł, 5 i 6. Kołdry kaszmirowe we wszystkich ko
lorach, obszyte najlepszym szyfonem, szuka po 
zł. 4.60. KoMry normalne, systemu profesora 
Jagera zł. 13. Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowit li e: crpiących osób, jedwab 
bouret zł. 3 25, najcięższy gatunek podwójny zł. 6 30. Steonowane Wiktorja atła
sowe jedwabne, krny na i tka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 190 ctm 
długie zł. 8.50. Przy zamówieniu firanek, obrusów, kap na łóżka upraszamy o po
danie żądanych kolorów.

Konkurcneja oszustwu derek na konie!
Fabryka derek Wiktorjr oferuje na przekór konkure-cji oszukańcz"'', wielkie 

szerokie, nadzwyczaj grnbe, nie do zużycia «ery końskie Wiktorji z sześciu pstre- 
m: pasami modnem., sztuka tylko po z l .  1 .4 0 .  Takowe 190 ctm. długie i 130 
ctm. szerokie złr. 1 .6 0 .  Ga rek podwójny, ciężkie złr. 1 .9 0 .  Te dery można 
także używać jako koce ua łóżka

Panom P. T. właścicielom koni polecamy 
naszą specjalność derek fiakierskich Wictoria, ja- 
snożółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka 
złr. 2.69. gatunek ciężki złr. 3.50.

Specjalność prawdziwych angielskich koców 
podróżnych z naśladowaniem prawdziwego futra 
tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów 
i si , szt..k_ po 8 50 i 9 50 Prawdziwe angielskie 
p l a i d y  d l a  p a n ó w  do podróży, 350 ctm. dłu
gie i 150 ctm szerokie , sztuka po zł. 4.75 i 5.50, 

ajlepszy ęatune' -zł. 7.5.
N_j*iększy wybór delikatnych koców na koTife, lfeJder jedwabnycn i obru

sów, cenniki gratis i franco.
Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, że mam 

jedyne zastępstwo świeżo wynalezionych amerykańskich p ł a s z c z y  k a u c z u k o 
w y c h  dla dam i  panów, takowe są z jednej strony jako zarzutki i Dła~:cze od 
prochu, a na sttoaie kauczukowej jako płaszcze od deszczu do używania. Płaszcze 
te są tak małe i cienkie i dadza się tak dobrze złożyć, że je  wygodnie do kie
szeni schować można. Nie ma nic praktyczniejszego i ładniejszego jak te płasz
cze do noszenia w mieście lub1 dc. dróży. Cena 7 /0 . Przy zamawi-niu płaszczy, 
upraszamy i podanie długośei od kołnierza na dół.

Adr_ jować należy do General-Agontui dei Eiport- und Yictorla-Waaren - 
Compagnie, E .  M . B e r n f e l d  W i e n ,  I .  H a l z g r i e s  3 -  1949 1—7

Ajencje «ljalne : W  Paryżu, Londynie, Berlinie; Nowym. Jorku, Pe- 
tersbnrgu i Konstantynopolu.

LIPPMa NNA
K A R Ł S B A D Z K I G

P R O S Z K I B U R ZĄ C E  
z »pt©ki LIppmanua w Karlsbadzie.

P zyi«ądzone ze w szystkki. części sl Padowy h wód m-1 
sera] yci karlkbądzklch; zawieraj iriizystkie j ierw iastki 

leczi »- e tychże wód; dlategote: zAsługują u medycynie na  
najszczególniejszy nwa^-ę.

( Vade meeum v
dla cierpiącyoh na f  

ż(.’ądek. /

Podni wa tj apetyt.

tają trawienie.

Użycie przyjemne.

Skutek pewny.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa prędko i pewnie , * powodu 

sw, jo sKładn, przyjemn y  liiycla i taniości, r agą zastąpić wszystkie 
wody słoue-hlbaliezne, minerał .a i gorżkie.

Zdrswc dlatego orzrźrfające
przed wszystkiemi drastyeznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 
i zasługują na uwzględnienie.
Załeuonę. przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity przez publiczność bardzo poszukiwany

_  środek domowy
z wielkiou ] owodzeniem używany w osłabionem trawieniu, br_ku apetytu, osłabię-' 
uiu żołądka^] zeciw Kurczom żołądka, mdłościom, zgadze zaflogmieniu, odbijania 
się i wzdęent-} leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrr tę ; wreszcie j ło 
wyśmienity śi odek przeczyszczający w nporczy.wem zatwardzeniu. — Przeciw 

I ’ otyłościom niezawodni środek.
M U  ®rWJ . m y  U w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek-nosi znaczek proto- 

I ”  ~  kołowany 1 nazwę „Lippm ann/
I t r z y n . .i  i u u n i ś  w następujących aptekach w (ia lic ji: w BIAŁE/ u p. Ke- 

lera apt., w SRODACH~u p. Redera apt., w DROHOBYCr u p. Aiehmttllera apt., 
w KQŁQM4fI i p. Sztenzla ant., v lR aK  )W IE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 

wisfenleyńflffcgb apt., we LW0'W1E u po. Beisera i Ruckera* apt., w TARNO
POLU i j ra/mTÓgitwicza aph, w TJ RN JW IE  u p. Ghodackiego apt., w CZER- 
tHOWGAGlH d i-. AJtha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkie aptekach

i.911 15—7
zyż.

monąrohi: , ąuitryjaebo .ęgiersuiej

Pomada
na porost

w ł o s ó w '
na brodzie i

szczególnie na głowic Słoik 1 itr .
Chińska farba na dosy,

do farbowania włoupw. FI.ik. 1 M . 
Ł f i l o n e s e  przeciw piegom, tu

dzież przeciw wszelkim jń eczyito- 
ściom kóry Flakon 1 ssłr. 
E k s t r a k t  O r i e n t  do usunię

cia włosków na brodzie u pań iitjp-..' 
Flakon 3  z ł r .  Pisma dziękoi -mu 
są dc przejrzenia w składzie. 

■ŁOTHE *  Cm p. 
w BERLINIE,  81 r 38. 

Skład we Lwowie u: 
H u b n e r a  A H  .nke»  

handel drogerji w Rynku.
Skład w Brodach u M. 8. 1'ranz il 

handel drogerji. 1992 1—6
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* •  p r o c e n t  t a n i e j

jak dłnro trwa konkurencja

Pospiesz aj oie i zamawiajcie 
l y l h o  z a  1  z ł .  S O  c i .

olbrzymie i t r w " ł e  nader grnbe i szerokie

d e r K i  n a  k  o n t e
Derki te są 190 cmt.. długie i 130 cmti szerokie, a koloroi. >i bur- 

diurami a grube j ą k a t o ,  zatem ie d; aniszczema, takowe ( z ł ,ię 
uzje na łóżao lubd. prai wama lepsze pe zł l . /o , żołto kolorowane duiki 
dla fiakrów, dla pańs.w  po. a zł.,, jedw.luw na łpika p- 3 ^  są, wy
łącznie du. labycia w c. k. sądow y/ protokołowałem 20ó2 1—a
U n iw ersa l-V er8an d i-B u re^ u  - je  W iedniu , uttakrinn I4 n  R.

Filia, L  Hathenthurmstrasse Nr. 5 w podwórzu i» lb-o.
M  Rozsyłka tb jarów, odbyw. si( albo po otrzymaniu pieni»dty ib ki i ś.
X I  pob 1 i jocztWreinu Setki pism uznani i et- graficznych mówi*' s f  ‘
J b  wyłoi je  w 4as*eni'KWsrze do praejęzepi^f P. fttd)

*  Prze&«foga. t l Ą t
konie) ostrzega się PT. Pnbliczność, by takiego towaru nie kupowmr-

KKK KMKKMKMIfftftttłyi
BgggeBBBSB ' ' * ~

M
H i
n

U .  A  W .

W« Wiedniu, U, Dresdenurstrassei

F M  i  mnlND Nuft i
'jP a łM r tfk a  t n a i o r ó w  g a z o w & e h *

jpR ji w B _noi erz , L  liuL Jaryża, Londynie, lCanz^wtr"*. Medyolanie, Bar- 
celunio, - eier-nn-gu, Sztokholmie, — polecają : ^

n r z s d z c n t a  d » sfcJtt b .n e r o  o p a la m  *z m łe s * k a n ,  b in r  | fa b r y k  
itlĄ n jj ii z d  [ «  s y s te m u ; z poerednion*- r> .alanwiiij■ zai pomocą pary. io 

płą iw., ącą wodą .'próoa tego urządzenia du oe u»<ui ■*sdpgo rodzaju tomaró" 
D tegp ,uł oiuy zawszę naszyoh patentowi >y,°h T 1 ' “la* do ogrz ws lin

Ol „ v m i bi.“ > te wzdaj,ą wdzięczną *?! płaSzoyZnę ogrziwalną- i dogo
dne do urtai* oma.. ,

DO nstawiettia-w nyazach Okien iA«niy szczególnej, konstrukcji, patentowane 
ciał* ogtzetwalne-. Naszz racjom nie i porząd* kaloryfery w; lagąją najazozu- 
olej- ego miejsca , na8tr"ęz8 ią najlepsze .-yzyska: iie ^gazow ogrzanych, wymagają 
najskromniejszej óDMUg; au)oviem' mogą oyć opm t i  ie paldwisMem n* towem, 
ńfe ają. prawi ibtj Jntalóej płai- ssynny, dli nie gromadzi pyb

Droipekt|j[ L *®r.yai ;»ti3 i f.anco, możemy- również, wykazać się k"ku 
ząi erenąjezp -  ‘ Ta, Łudpjpmy _  r -

” ™ ' jedno -1 ylindro-

zatem bez wszelkiej re âraoji
. ____ bez popyohaozys

W 8 1 oh około. 60* otul natowiono z najlepszym
1095 3-52

t mt 'O s s e ! i  h u  s s i r  a  b y
uwalnia

ku^bn;G, piekarń e, spiżarnie.
jak równ..ż wszy„„kie kryjówki gdzie sic gnieżdżą szwaby, i i . f t ik a le  
* .h a r a fe o s iy  w zadzi: iająey sp„sób id tej tak obrzydliwe' dagi, albo
wiem, te owady niszczy z taką szi ókośeią i pewnością, że w Krótk m cza

sie seftuami, a często tysiącami giną, a z żyjących nie pozostanie śladu.
— - Należy dokładnie b a c z y ć .   1551 j _ i

Tylko w oryginalnych flaszkach p r a w o t z i n y  i  ta n k  do nabycia -.

G ł ó w n y  s k ł a d :  J .  X  a  c h e  r  l 9
we W iedn ia  I ., Goldschm iedgssM  Bir. 3.

i we wszystkich handlach i aptekach, gdzie wywieszone są odnośne plakaty

Zadziwiające korzystne skutki,
j a k i e  0 8 ią ,g n lę t o  s a  p o r n o  e* p r z y r z ą d z a n e g o  p r z e z

aptekarza J a ! .  H e r b a b n y  we W iedn it , 

podfosforow ego

s y r o p u  w a p i e n n o - ź e l a z i s i e g o

w cierpieniach płne,
błędnicy, niedokrewnośei, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych stadjach, 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na l-aszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność zaflegmienie, dalej na skrofuły, raehitis, osłt 
hienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nn- 
zawjdny środek domowy przeciw wymienionym chorobom.

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatn. 
Ni° należy go więe brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu
szczenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych poiów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych części płuc.

T i i s n l e ;
DO PANA JUL.. HERBABNY. apt. we WIEDNIU.
UprMEtun ponowni. , o jrr«y«b il« mi trueołr 'pSffSMBgo wybor

nego syropu wapienno-żelazistego za pobraniem i zauważam, że "^mieniony 
syróp" u^-Jnił mię od moich cierpień piersiowych, z ktorego o powodu 
ten środek leczniczy każdemu na piersi cierpiącemu bardzo zalecam.

Huk pod Buchali (Czechy) 29. listopada 1884.
Ferd. Proscli, masztalerz.

Gdy pańsk' syrop wapienno-żelazisty zdziałał zadziwiający skutek, 
upraszam o przysłanie mi dalszych ośm flaszek za dołączoną kartą.

W id  d y ń ,  21. maja 1885.
Józef HEINRICH, ajent okrętu parowego.

Cena flaszki 1 złr. 25 ct. Pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie.

■ Ponieważ znajdują się ber* artoeciorr na- 
śladownieiwf tego pr«paratu, ipraszamy przy ku
pnie wyraźnie żądać syropu wapnisto-żelt jistego 
Juliusza Herbabny i na to uważać, że powyższy 
znak ochronny, urzędownie protokołowany, znaj
duje się na każdej flaszce j nadto dodana jest 
broszura Dr, Schweizera, która zawiera dekłodi 11 
pouczenie i świadectwa. 1002 9—?

W e  f ó i e d n lu ,  „Apoithefce zur Baimlierzigkeit.“
Takowy nabyć można Wi Lwowie: w aptece pod „Srebrny n 

Orłem" Zygm Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt M. Karczew
ski; apt. E r31umi feld, A. SklepuńsLi, J. Beiser; w Krakowi?• 
Ernest Stoc^i ir, Y Redyk apt.; w Białtj c Józ. Kollassa i A. 
Fuchs. i R. K eler; w Br&czanach: B. Dembiński; w Barszczów‘e: 
Mv Niemczewski: w Brodazk: M. Reuer : w (L^miowcach: u Goli- 
cbowskiego, Dr. J. Barber, W. v. Alth ; w uorna Watra F. 
Fritsoh; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahwnora; E. Bosezat, w Jarosławiu: J, Rohm i Grzymała; w 
KmpoUtng: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowiez i E . fitenzel; 
w Kryni<y: H. Nitribit; w Milówce: lf. Qairini; w aóidcw. A. 
Pawlikowski; w Podwoloczyskach: D. Sch ieider; w Prtemyśi \- 
A  Mańkowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Decani; w hady-
rmie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniutynit j 
Niemczoweki; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
Wiszn W.. Władziinirski; w Stanisławowie: A Beila i J. Ma

cura apt, w Sambtrse. Aleksiewicz api w St^ -azyńcU H. Fflllen- 
baum; w Tar,opoli: J. Jamrogie.ncz r. KrLć,„e ; w Ustrzykach: 
J. Riedk w Wilołi wicach: F. Schneider; w Zólawi: w c, k. apt. 
obw A, Dadlecr

t,
,7V

SPlTZWEGERIi H (z babki),
s l w ź n  na wyleczenie cierpień płuco wy cl- i
inila - .1'  kaszlu, k- unszr chrypk* i
f .  ‘  im ie n i a  opłucnej, Niroezacowana ta roślina, 

tora wvdaje natura dl- dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do "łagodzenia zapalenia błony siuzows 
w krtani i przewód sio oddechowym w sposób szybki i sku
teczny f. temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga-
uaoh. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczegoln.e uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Centa kartonu 30  ct., f l a s z k i  

(O * b  i  3 5  Ct. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S U H J M p T  i  S y n o w i e
k. uprz kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłk iwy skład we W I E D N l l h  

IY. Alleogasse 48 (w potniżu dworc; kolei południowej.)
Do nabycia ue wszystkich aptekach; drogeriach i składach. We LWOWIE 

i pp. aptekarzy: Jakóba Beizera Henr,' a Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicz* 
(na kolei Karola Ludwiga'1, Mik. K®r?ze^ s |̂flgo, A. EoenanbwSK.ego, K. Krzyże 
nowskaego, dr. Karo . MfkolaSch*. Au.M usila, Jakóba Piepesa, P Lgóizbiego, J- 
Wewiórskiego, Zyg. Rud era,-Skljpinskiego, dalej u kupców pp. K Bałłal u  , K»;
rola Bayera, F. ' Kjó ikow M .  Mańkowskiego, St. Markiewicza, NarodnO) 
To.howl i St. W ojciecl .wskiego. W  RODACH w apt. Redera i I Br. Witosła> 
jki; W i-R N O PO L U  Fr. Jamrogiewicz »pt. W  STANISŁAWOM TE apt. J. M»' 
onra. 1 8 6 1 4 -5 0

Wydawca i odpowifldzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukami #Q-azety Narodowej.*


